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Po f o r a c h .
Praga. 3 grudnia 1928.

W czorajsze wybory nie przvn:osły 
stronnictwom opozycyjnym spodzic- 
v' anego j zapowiadanego triumfu. J ik  

. kolwćek ścisłe wyniki w yborów i roz- 
jjiąf mandatów do sejmów krajowych 

nie sa ieszcze dokładnie znane, dotych 
czasowe obLiczutiia z wszelka pewno­
ścią wykazuja. że stronnictwa koalicji 
rządowej większość wśród ludności 
utrzymały. W ybory przeszły sp ikoj- 
nie i spokojnie też zostały przyjęte, 
riic też iak dotąd nie każe sadzić, by 
stronnictwa koalicji rządowej miały 
rzną* konieczność dymisji gabinetu, co 
więcej konieczność rozwiązania parla­
mentu, Jeśli któreś z dutychez&sowych 
stronnictw koalicji nie wystąpi % niej, 
niema powodów by sie większość o- 
becną nie miała nadal utrzymać.

D otychcza, znane wyniki wyborów 
pozwalają scharakteryzować te o sta t­
nie lako przedewszystkiem zwycięstwo 
stronnictw środka umiarkowanego 

» wobec niepow-oidzinrra skra/mej prawicy 
zarownp iak IewJcy. To znaczy zy­
skały znacznie umiarkowane stronni­
ctwa prawicowe, jak też zyskali i so­
cjaliści — straciła klery kal na partia lu 
d ova  oraz stracili komuniści. Odmien­
nie wszakże aależy osadzać sytuacię 
ogólną odmieńcie zaś w poszczegól­
nych krajach 

Zliczywszy zatem glosy oddane w 
całem państwie, widzimy, że na pierw- 
szem miejscu pozostąji agrarjusze (cze 
sko-słow oartia ludu wiejskiego i ma­
łorolnego', mogą sie ani naw et pochwa 
!ić znacznym wzrostem zwołęnników 
u' stosunku do wyborów parlamentar­
nych / 1925, zebrali na s\v& listę prze 
szto milion głosów (mieli 970 tys.). — 
f drugie miejsce zostało przy t®i -sa­
mej partu, utrzymał’ ie komuniści, ze 
strata wszakże orzeszto stu tysięcy 
głosów (z 933 tvs. spadli na 822). Na 
t ł f e c ł  lednak co do siły partie wysu- 
ręli się obecnie socjato’ demokraci (738 
fvs.). k tórzy zgarnęli część głosów 
dawniej komunistycznych, przedtem 
zaś byli na czwartem  miejscu. Rów­
nież o itduio miyisce ku przodowi prze 
sunęli snę cz.-sl narodowi socjaliści, z 
piątego na czwarte, którzy obecnie — 
pouczyw szy Sie z Partia  P racy  — ze­
brali 701 tys głosów. Dopiero zaś na 
piąłem m ^iscu występuję obecnie (kle 
rykalne) cz.-sł. sronnictwo luaowe, da­
wniej trzecia co do siły partja, która 
otrzyma’a 503 tys. głosów przy w y­
borach parlamentarnych ześ miała °ł1 
tys. także i naród demokraci wykazu­
ją .pewny niewielki przyrost głosów 
(292 tys, z 284 tys.)

Opróoz ludowców spotkało niepo­
wodzenie jeszcze dwa inne stronni­
ctwa rządow e- partje przemysłową 
(otrzy.Tiału 259 tys. a miała 285 tys.) 
i ludowców słowackich, którzy stracili 
przeszło 160 tys. głosów: spadli z 489 
tys. na 325 tys. — wciąż lednak jesz­
cze są najsilniejsza pairtją na Słowaczy 
nie.

W śród mniejszości narodowych sy- 
Mia-cia nat -gól zmieniła się nie wiele, i 
'■'ierpieckie stronnictwa rządowe u- ier 
piały w piaw daie drobna porażkę, ale ' 
i radykalni. p.icromaliśc1 nlem. fLaclU

dość głosów. I wśród Niemców zyska­
li socjaliści. SUna zaś niespodziewanie 
pczycię zdob-jJo nowe stronnictwo 
triem., „Deutsche Arbeits— und W irt- 
schafts-getpeinsjhaft“, którego pro­
gram Jest aktyw istyczm i. — Zyski W ę 
grów są również niezbyt wielkie. — 
Pobicie porozumienie z żydami osią­
gnęło cel, bo na listę polską padło 
przeszło 38 tys. głosów mandat więc 
]eist zapewniony w sejmie morawsko- 
śląskim. — O zmienionej częściowo sy 
tuacji mniejszości narodowych szerzej 
pomówimy jeszcze w  na»iępnvm arty ­
kule.

Biorąc pod uw agę. wyniki wyborów 
w pdssozególnyoh krajach, Widz! się 
pewne zmiany, naw et na niekorzyść 
większości rządowej. Tak np. w  Cze­
chach ągrar'usze utracili swe dotych­
czasowe pierwsze miejsce na korzyść 
nar. socjalistów. Na lVlorawie najsilniej 
szem stronnictwem pozostał* ludowcy, 
z nieznacznym ubytkiem głosów. Na 
Słowaczyónie jak wspomnieliśmy pier 
wsze mir sce utrzymali ludowcy Illin 
ki, z wielkiemi zresztą1 stratam i B ar­
dzo duży natomiast jest stosunkowo 
wo w zrost liczby głosów agrarjuszy 
na Słowa ozyźrie i Rusi Pod‘ irpac- I

kiej; na tej ostatniej zajęli agrarjusze 
pierwsze tnie‘sce, pąbitfatiac kon uni­
stów.

Zatem nic nastąpiło mc, oo-by kazało 
sće spodziewać jakichś pcwrżndejszych 
zm*an W polityce wewnętrznej Czecho 
Słowacji’. Głosy, które odpadły od pa­
ru strcmrtictw rządowych przeważnie 
padły na list/- innych członków koali­
cji, koalicja rząd w a łącznie w  całem 
pańotw b "trzym ała przewagę ćwierć 
mTjona głosów nad opozycją. Godna 
uwagi jest klęska komunistów.
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Nanifesłacfi: polsko-francuskiej przyjaźni.
Przemówienie ambasadora Chłapowskiego na bankiecie politycznym

Paryż. 7 grudnia (PAT,) Odbył się 
tu wielki bankiet poktyczny zorgani­
zowany przez Komitet studjów fran­
cusko -  polskich. Przewodniczył Bar- 
thelemy, oełomek Akademji. Obecni 
byli na baakbcie ambasador C hłapow ­
ski, minister przemysłu i handlu Bon- 
neious, były  mimbter Etnil Bo.r©l, po­
seł Gapgras, członek prezydium Ko­
mitetu parlamentarnego francusko * 
Pulsk1 .ffo i szereg wybitnych osobi­
stości ze świata dwD^matycznego, po 
litycznego i daien o.karskiego.

Po zagiajer.lu przez pi zewodmiczące- 
go, zabrał głos ambasador Ohłapow- | 
ski, k tóry  w  dłużczem przemówieniu

zaznaczył poważne postępy dokonane 
przez Polskę na polu rozwoju gospo­
darczego w ciągu pierwszego dzlesię • 
ciolecia jej niepodległości. Dzięki .swej 
świetnej armii — mówił dalej am basa­
dor — Polska dzisiejsza nie boi się o 
swoją niepodległość i całość swego te­
rytorium. Pragnie jednak stanu rze­
czy w Którym  bezpieczeństwo Po'ski 
0'Z i Europy opierałoby się nie na si­

łach zbrojnych, lecz byłoby wyrri- 
.Ju n  ogólnego porozutniema mo­
carstw  i ich pokojowej współpracy na 
terenie międzynarodówym Rząd pol­
ski pracuje n ©zmordowanie w  tym 
kierunku, podpisał z niezwykłym en-

& em i€ch ie  wóihy  i p cg ró tN i.
Berlin, 7 gradnrt- (PAT) Jeden z bli­

skich wsi: pracowników ministra Stre- 
semanna oosel niemieckiej partji ludo­
wej, bar, v. Rehibaben, zamieścił w 
dzis!ejszej .Peulsche Allg. Ztg.“ obszer 
ny ar ty ku atępnj o  widokach roz­
mów w 1-L'gano. Zagadnienie polsko- 
litewskie uważa autor za mniej ważne, 
gdyż jest ono — zdaniem jego — nie- 
rozwlązaliiL' w  ubecnych warunkach i 
nie może odgrywać decyduiącej roli 
wobec najważniejszych spraw niemie­
ckiej teraźniejszości i przyszłości. Naj­
ważniejszą częścią obrad będzie osobi- i 
ste spotkanie między Stresemannem, j 
B randem  i Chamberlainem. Przytacza­
jąc ostatnie mowy Briaada 1 Chamber­
laina, autor uw aża je za niezbyt po- !

myślny wstęp do rozmów w  Lugano i 
-arzuca Brlandowi i Chamberlainowi, 
iż mowy ich, utrzymane rzekomo w 
duchu Lccarna, były w  istocie grze­
chem przeciwko .duchowi porozumienia 
Rotobaben oświadcza wreszcie, że gdy­
by Niemcy nie stały w- przededniu de­
cydujących rokowań międzynarodo­
wych w sprawie reparacyjnej, to poli­
tyka niemiecka musiałaby z konieczno- 
śoi z całą stanowczością przeciwstawić 
oświadczeniu Chamberlaina tezę nie­
miecką, a wówczas zawikłalaby się w 
kampanię, prowadzoną przy pomocy 
not i przemówień, a nawet odwołałaby 
się do orzeczenia sądu rozjemczego w 
Locarno lub Haaze

= □ =

Pesymizm z powctli: ostatniej wizyty 
Dr. Hermesa w Warszawie.

W arszawa, 7 grudnia, (zo). P rzew o­
dniczący delegacji miamtockiei do roka 
wań hamdilo>wych dr. h e rm «  w y je­
chał w piątek z W arszaw y dokąd po­
wróci 16 b. m„ aby utrzymać odpo­
wiedź Rządu p.cdskfcgo na sw oje pro­
pozycje. W zainteresow an ych  kolach 
polskich ostatnia misja dra Hermesa w 
W arszawie traktowana jest z pewąią 
dczą pesymizmu. Pełnomocnik rządu 
niemieckiego uwaga bowiem %a wska 
zaue w  przeddztoń wyjazdu z  W arsza

wy wystąpić z nieznaziimtpłym ata­
kiem na traktat o który sam rokuje z 
Polską.

Propozycje p. Hermesa dotyczące 
w  .tozu świń do Niemiec uwairme są 
w W arszawie za śmieszce. Po«udta 
dr. Hermes utrudnił rckcwania żąda­
niem pew nych  wyjaśnień. To też mo­
żna stwierdzić, że kjpkudnlowy pobyt 
PTzewodiruzącego delegacji niemie­
ckiej w  Wacszawfe nde przyniósł wie­
lu mo,rwntów dodatnich.

tiiijazmem protokół genewski i trak­
ta t lokairneńskj jak i pakt Kelloga, któ­
ry  podpisał pierwszy. W obec legio 
wszystkiego Rząd p-olski ma nie tylko 
prawo ale-i obowiązek upewnić się, że 
rozbrojariie duchowe, którego jest 
szermierzem, stało się absolutną rze­
czywistością, lecz nie wszystko dzieje 
się po myśli stronników pokoju. W y­
stąpienie przedstawiciela pewnego mo 
carstw a europejskiego, atakującego 
gwałtownie stan rzeczy stworzony 
traktatami, wzmiecito niepokój. Pacyfi­
kacja Europ - nie byłaby zupełna gdy­
by się nie urzeczywistniła równocześ­
nie- na jej zachodzie jak i na wscho. 
dric. Dlatego to Polska nie może być 
odsunięta od żalnej manifestacji, w 
której rozchodzi się o bezpieczeństwo 
Europy. P raeżyw am y chwile wielkie­
go napięcia we wszystkich objawach 
ży jia  naukowego, społecznego i poli­
tycznego — mówił am basador Chła­
powski. Rola kierowników ludu była­
by w tych warunkach bardzo trudna, 
gdyby z ' ruchliwego morza w ypad­
ków' nie w yłoniła się wyspa * tw arda 
iak granit, pomagaiąca w orientowa­
niu s;e w sytuacji. Takim czynem jest 
przyjaźń francusko - polska, na cześć 
której mówca wzniósł kielich.

W dalszym ciągu bankietu przem a­
wiał szereg mówców. Ostatni przema 
wiał przewodniczący 3arthe1emy. któ 
ry  reasumując wygłoszone przemówię 
nia, sprowadzi? poruszonć zagadnienia 
do pytania, czy Francja zaniecha o- 
kupacji Nadrenii bez porozumienia z 
Niemcami i czy ńjp n ;e zostanie uczy­
nione dla zag w aran to w an i granic 
Polski, tak samo jak na zachodzie gra 
nic Francji. Odpowiedzią na to pyta- 
r ie  Jest — puwiedział p. Barthelemy 
— obecność u steru rządu Pohcarego  

-i Brianda, dwóch mężów stojących 
oo z ornie na biegunach przeciwnych. 
(Po.mcare nieprzejednany i nieustępli­
wy, Briand zaś stronnik ustopbwosci 
wobec N'errriecX w rzeczywistości je­
dnak obaj mężowie stornu maią te sa­
me zapatryw ania na konieczność nie­
dopuszczenia do zamącenia pokoju. 
Można na nich polegać. Mówca pod­
kreśli? w  dalczym ciągu, że wielkie 
wysiłki premię, a Bartla w  Polsce w  
kierunku przeprowadzenia niezbęd­
nych zmian w  konstytucji Zakończył 
przemówienie swe toastem na czaść 
Polski, k tó ry  w yw ołał burze okla­
sków.
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Z DNBA.
PREMJER BARTEL.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
i
W arszawa, 7 grudnią, (ze.). Prezes 

Rady ministrów p. Bartel przyjął w 
piątek rano delegację miasta Lwowa z 
panami Śliwińskim i Chlamtączem w 
sprawach samorząd it. Następnie p. P re  
mier : odbył komfeiencję z oiiłk. P ry- 
storeiu, poczetn udał się do BeLwede- 
ru. gdzie zabawił 30 minut; Z koleti 
konferował z generałami Krzemiń­
skim Dainain i SzpaJhowskim, poczeni 
odbyja się konferencja polityczna, u P* 
Premiera. W  konferencji tej wzięli u- 
dzial ministrowie Śkładjiowski, Sranie 
wicz, i Csacliowicz craz. wiceminister 
spraw  zagranipznych/.dr Wysocki.

WIELKIE PRZYJĘCIE U SZEfA 
SZTABU GENERALNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 7 grudnia, (zo). Szef sztu 
bu gcner-mlnego generał P iskor i. jego. 
małżonka wydali w Dłutek ■ popołudniu-, 
przyjęcie, na które i^ .yby ło  około 70d 
osób.- w tern przedstawiciele najwyż­
szych władz, członkowie korpus" dy­
plomatycznego, atache wojskowi, po­
selstw zagranicznych oraz liczne gro­
no oficerów sztabu generalnego. O g. 
6.30 przybył marszałek Piłsudski z 
małżonką i. owacyjnie witany przez ze 
branych gości zabawił dłuższy czas.

WYJAŚNIENIE W SPRAWIŁ 
POSŁA P. SANOJCY.

(Telefonem od naszego korespondent*.)
W arszawa, 7 grudnia, (zo). P rezy­

dium klubu BB komunikuje: Wobec 
błędnych komentarzy w związku z 
preemówiienietń po.s Sanoócy w  Komi­
sji budżotówęi 6 grudnia prezydjuni ko 
ujumkuje, że p. Sąuojca przedstaw ił je 
dynie- historję swego fistośutńedwante 
się do reform y rolnej, ale. określając o- 
tecnego swego stanowiska. W  szcze­
gólności poseł Sanojca nie oświad­
czył, 'że jesr obecnie zwolennikiem re 
formy rolnej bez odszkodowania.

w n io s e k  n a g ł y  w  s p r a w ie  
WIECÓW POSELSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
.Warszawa, 7 grudnia, (zo) Tak zw a­

ny blok lewicy, a mianowice W yzwo­
lenie, PPS  i Stronnictwo Chłopskie 
zgłosiło na wtorkowem posiedzeniu 
csojmu wniosek nagły, . wzywający 
Rząd do cofnięcia okólnika Minister 
siwa Spraw W ewnętrznych, uzależnia 
jącegc odbywanie wieców poselskich 
od zezwolenia starostów. Nagłość tegu 
wniosku będzie omawiana na najbhż- 
szem posiedzeniu. ,

PAŃSTW OW E REZEPWY 
ZBOŻOWE.

(Telefonem od narzegc korespoaćentu.)

W arszawa, 7 grudnia, (zo). Z inicja­
tywy- rmędzwministertaLie? komisji dla 
spraw państw ouilu? reżęrw y ' zbo-źowej 
będzie zu olana w najbliższych uniach 
w ministerstwie sopaw w ewnętrznych 
konferencja przedstawicieli ccnfcrałm 
m ganśzacyi rolniczych z  cale! .Polski; 
Na zjezdzle omawiana będzie palstwio 
wa akcja rezerw zbożowych.

SĄDY PRACY.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 7 grudnia, (zo). W Dzień 
r;iku Ustaw z d. 7 brn. ogłoszono 11 roz 
ix>rzajClzeń wykonawczych do- rozpo- 

rządzenia Prezydenta Rzpiitej b są­
dach pracy. Na mocy tych lOzporza- 
dzeń uruchomione zostaną z diręm 15 
stycznia 1929 sądy pracy w W arsza­
wie, Łodzi, Sosnowcu, Dąbrowie. Wil­
nie, Białymstoku. Białej i Drohobyczu. 
Ponadto istpiejĄce Izby przem ysłowe 
w  Krakowie, Bieisku i Lwow ie prze- 
LsataKone będą s a  sądv pracy.

P. T. Mieszkańcom Dzielnicy Żółkiewskiej i okolicznej
nazwą

_ . ogów techniki dobrze
wentylowane, centralnie ogrzewane. które wyś*v etlać będzie NAJLEPSZE OBRAZY 

ilustrowane przez WSPANIAŁĄ ORKIESTRĘ SYMFONICZNĄ.
Wiadomość powyżruą przyjmą okoliczni mieszkańcy z wietkiem ado woleniem, 

gdyż będą mieli kino pod. żadnym względem nie ustępujące w niczem pierwszorzędnym 
kinoteatrom nawet za [ranicznym. ‘ nl26H

Ceny miejsc będą BARDZO PRZYSTĘPNE, tak, że każdy bjd-.ie mógł spędzić 
c-as na miłej rozrywce, nie potrzebując jechać do miasta.

O ermfiuk oiwari ia PĘDZIE P T. PUBł ICZŃOŚC OSOBNO ZAWIAŁOMIONA.

I  powodu likwidacji składu win i wódek 10% niżej cen fabrycznych!
Na Święta t karnawał! Najtańszy hrnaei win i »_'ńd*ik we Lwowie

F R A N C I S Z K A  M O S Z K O W I C Z A
u * . .  k o ł ł ą ; a j . \  ł .  2

sprzedaje lub daje w klońiis na święta, wieczorki, bale, reduty, wesela, 
zaręczyny wszystkie gatunki win, szampanów, likierów i koniaków firm kraj. i tagran.
Zaznacza się, ze wina frąjiciiskę, sustrjack'e, węgierskie, hiszpańskie, włoskie, burgun- 
dzkle są ze sicrych rgezników. — Na sRhdzie zampany Charles Heids eck, Pommcr & 
G reno Heidsieck Monopole, Ve v : Cl quet Louis R lederer; krajowe: George Ceiling,

Perischen Geruiain, Palugyw. )2594n

Flaszka wina francuskiego l-m a od 5 złotych* 

Minc „ Ł jEW4* Dfli najwspanialszy film erotyczny tego sezonu
l^ ili  D a m i t a  W l o .d z. G a j d a s r o w
-łówne role w dramacie p. t. „KOBIETA NA TORTURACH^

(losiwoda dowódcą powstania afgańskiego.
Wiedeń, 7 grudnia (PAT) Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z  Lahory, iż walka 
przeciwko królowi Afganistanu Amaątiu. 
łowi toczy się z wielką gwałtownością- 
Syn pewnego aigańskiegc nosiwody 
kieruje ruchem powstańczym. Na dro­
dze, prowadzącej do Kabulu, umieszcza

.110 liczne obwieszczenia, obiecujące du- 
| p i  nagrodę za jego głowę. W  odpowie- 
I Jzi na to kierownik powstania, uazy- 
! wający się Baha-Saku, wyznaczył pre- 
l  i nie za króla \matm ulacha. Poczta aiir 
j sielska zo s tau  kdka razy napadnięta 
■. przez oddziały powstańców.

APOLLO
Dziś poezrtek seanrów o godz. 3-ciej, 4*3 , T ł  ¥  T ¥ J  * y  \  
ó-tej, /*30, 9*-;0. — Największy film sezonu V  A Ł / l
Jutro w  niedzielę o godzinie 11-45 W l  E L  K i  P O R A N Ć K .

•  »

(Telcionein od !>;:sn-go lo respondenra/.

W arszawa 7- srutjjiia. (G) Z Pragi 
uanoszą, wedle Nar-odnich ■ Listów*: 
iranister spraw  zagranicznych Benesz 
mą ustąpić jeszcze w tyin tygodniu; Ja­
ko ewentualnego jego następcę w y tn i>  
ndają p o ^a  parr^kftego OsuskPesa. —■ 
W ia l Ljmość tę należy przylać z  rozer- 
wą, gdyż dymisja Benesza oznaczała­
by kapitulację prp&d strcim tów ein a- 
srarjuszy, — którzy o-statmiio rozwlnęh 
przeciwko Beneszowi atstrąi kampa­
nię.

Praga. 7 grudnia (PAT.) Dzisiejsze 
pisma lew icow e nawiązując lo  w ystą­
pień aanar.mc-zy przecivvko ministrowi 
Benoszmyi, w  ostry  sposób atakują a- 
erarruszy, stw ierdzając,. że o ust^pie- 
!ńm miniistra Bonesza nie może być 
mowy. „Narodni Listy" donoszą, że 
odbyło się zebranie komitetu w yko­
nawczego stronnictw koalicyjnych, na 
którem to z&braniii oinów-iome stosu­
nek agrar-juszy do ministra Benesza. 
Por.ieważ jednakże zebranie było taj- »

n t, przeto brak jest wiad-o-móśoi o jego 
przebiegu i wynikach, Agrarjusze rże-. 
komo srać mają niewzruszenie u i sw o 
■jem stanowisku. Według Lnforinaćjj, 
minister Benesz w najbliższych dniach 
uda się w pedróż na zacliód, w pierw-
vi-’y n i rzedaifc do Paryża.* + *

P r 7 grudnia. (AW) Przed sądem 
oraskuii odbj'ła się wczoraj rozprawa 
irzeclwico min. Beneszowi w  związku 
ze skargą generalnego sekretarza stron 
nictwa i-arodowo-demokratycziiego Hla 
y ioka. P. Benesz nie stawił się osobi­
ście na rozprawie. Jego zatępca praw- 
ny przedłożył pismo, w którem Benesz 
usprawiedliwiał swą nieobecność na 
rozprawie nawałem zajęć rządowych i 
prosił,, aby trybunał zadowolił, się jego 
zeznaniem pisemnem. Trybunał przyjął 
pismo ministra do wiadomości, doma­
gał się jednak, by Benesz stawił się osr 
ście i zagroził nawet w razie niesta­
wienia się przymusowem dostawieniem 
oskarżonego do sąau.

Cleszncy się nadzwyczajnym powodzeniem film pt.

T a > ~ 7iica s :.’j 'c j o  redy cyiw le
tlany la kie na Poraniu 8/XH 1928 o godz. 12 w poł.

Stanowcza oopnwa ;v stanie zdrowia 
króla Jerzego.

r Miękkie p u szystew ł.sy
o a lg g n i  ia i .u ło a u jg e  d o  m y c ia  g ło w y  I

S h G fT Jp O O fJ 3 } G Ł /
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„REDUTA JEDZIE DO A2I1ERYKI.
Wilno, 7 gruduia. (AW) P i^ybyła tu 

delegacja Związku Polaków z Ameryki, 
która zv”*óciła się do dyrekcji Teatru 
„Retduta" zaprasza łąc zespół na tour­
nee po Amoryce. .voszta podróży 1 orga 
rizacji przedstawień Z w ite k  Polaków 
bierze na siebie.

PERSONALJA.
(Telefonem od naszego korwpondeLta.)

W arszawa, 7 grudnia, (zp). Na osta- 
unSem posłecłzetmu Rady mlojstrów po 
stanowiono T,r^dJiotżyC p. P rezyden­

towa do podpfs:mia liomu^oję pułkow­
nika Jur-Gcjjzechtawskfego na ptano- 
w-isko kuinendanta Straży gran icznej.

Juk
/  nj ę / t  w s p r z e d a ż y  
w y k w i n t n i

GATUNEK ,/iXrRA'
W ZIELONEK CPNKDWANiU

132l9n

W arszawa, < grudnia. (G.) Z L ouiy 
nu d^aośzą: .Eacliowe pisma medyczne 
ogłaszają: za zgodą przybocznych le­
karzy królewskich, obszerne sprawoz­
dania o przebiegu choroby króla Je ­
rzego. Sprawozdania tych lekarzy 11- 
Lrzymnją. że sslły odporne organizmu 
w^aeh' o-beonłe pj-iówągę nad chorobą, 
a dalszy ioi pnzeb eg i powrót do zdrO 
w.Ia są tylko icwes' ją cierpliwości i cza 
su, Rówroiciześinfe stw ierdza się, że 
stop gróia był >v ciągu ó ćm bafdżo 
groźny.

Londyn. 7 grudnia (PAT.) Biuletyn 
a starto aJirc k  króla Jerzego 5 sodz.

20*20 stwierdza, żę żadne zmiany w 
stanie cftorego od ranka nie zaszły. 
Infekcja lokalizuje się u podstaw y pra 
wego udju co jest zgodne z normal­
nym przebiegiem choroby w  ciągu o-, 
statoich dwóch dar. Biuletyn podpisa­
ło 4 rakarzy.

Londyn. 7 grudnia (PAT.) Agencja 
R eutera podaje: W  duśs etfszyw komu­
nikacie urzędowym donicciono, że 
król Mży wal spolcojnego siiu Chory 
zachowuje r ły .  W  ciąga Unia podda­
no badania wierzchołek praw ego pta- 
ca, w  które*.i Tm yłąaało się ognisko 

aaju»i*L

ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
TAJEMNICZEGO MORDERSTWA 

W BELW apcRZEj.
(Telefonem oci nsseego fcoresnondenta.)

W arszawa, 7 grućkua. (G.)( śledz­
two w sprawie tragicznych strzałów 
w parku Bclwedeiskim pro>\vadZOHe 
jest w  dalś?yrtij. ciągu. Ęks.pertyza rusz 
nlkar.ska nie nioże dotychczas pożyty 
wtiie stwierdzić. cz.v istotnie kula po- 

. chodzi z rewolweru Kosowskiego-, -  
gdyż bron jego była typu bębeuko- 
wego. W typ, rodzaju tyc  rewolweru 
jest znacznie mniej precyzyjny niż 
brauning i można go ładować kulami 
mniejsizego kalibru. Dotychczasowa 
ekspertyza w ykazała, że kipą wyjęta z 
rany zabitego jest mniejsza od kul zus 
Iezionych w rewolwerze Kosowskiego 
i dlatego tą i jakkolwiek ekspertyza 
wykazuje pęwpe, ooszHki ża pocho­

dzeniem kuli z .tego samego rewohve- 
ru, to jędoak trudno to Ustalić autory- 

. tatywnie jako pewnik. W  bebónKir re­
wolweru Kosowskiego znaleziono trzy 
naboje i trzy łuski z naboju.

Ponadto przeprowadzono obadanie 
odlewów gin .nowych z odcisków śladów 

Kosowskiego, które początkowo w y ­
kazyw ały duże nodobieństwe między 
„oba jedr.akże ściślejsze badanie uja­
wniły tutaj znacznie' r^ n ic e . Dotych­
czas jaszcze nie stwierduomo v’Ielc o- 
sób znajdowało się w pobłłżu zamordc 
wanego Kóryrzmy. Badania otoczone są 
ta jen jp lą  i prowadzone' z całą enorgją.

P rzy  badouiiiii karabinu zamordówe- 
uego żandarma stwierdzono, że byt oh 
nabity i kula znajdowała się w  lufie. 
wSdać z tego, z > śp. Koryzma widząc 
niiebeżpleężeństwo musiał nabić broń, 
gdyż wedle regulaminu wartownik pćł 
ii^ cy  służbę ma mieć karabin nabił*-', 
ale nabój nie może b y ć . doprowadzo­
ny do lufy.

W arszawa. 7 grodnia (zo.) Żydow­
ska Prasa żargonowa donosi, że posą­
dzony o namordowanie żandarm a Ko­
ry ztriy Kosowski miał wykazać swoje 
alibi. Twierdzi on, że w krytycznym  
momencie znajdował się kolo dworca 
kolejowego 1 lic/rymuje, że widział 
oTzeclwdząc. go tam tędy pułkownika 
Wieniawo -  Długoszewskfęgo. Wobec 
tego s_ef żandarm erii Piątkowski pr 'a 
słuchał pułkownika Wieniaw ę-Dlugo- 
szewsldego. Zeznm ia te  nic są do ty oh- 
cuas znane.
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Proszę przysłać mi bezpłatnie 
K A 1 A 1 G C  G W I A Z P A O W T  

P R O S P 1 Ł K T  „ C H Ł O P Ó W "
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m
GLOSY PRA SY.

Nikczemny zamach, którego dokona 
iu t  ukrycia tchórzliwa . ręka, stojąca 
na usługach czynników an tj państwo­
wych, pzw ał się Ht całej Polsce do* 
mo.deiu echem.

Oa-łu pra0d lwowska poświęciła wie- 
'e miejsca szczegółowemu op.suwi 
zbrodni.

lw o w sk ą  „Gazeta P o m in ą"  zesta­
wiając ąjąnach lwowska z liieudalym 
zamachem na „K’irjer Krakowski4', w y 
rażą przekonanie. że oha zamachy po- 
chodzą z jednej ręki:

„Sziezekoly bowiem tak nsiłowa- 
nego zamaytój na „U. Kurjer Oidwen 
ny“, jak i zamachu, dokonanego na 
,5 to w o , Polskie" sa identyczne 00 

do, sposobu wykonania i tych sa- 
•myoh godzin, co świadczy, że zosta­
ły przeprowadzone i uplaiiuwaue 
prz eż jedne i te same osoby. Tęm 
takt ułatwia właozoui orientowanie 
s ię  co do środowisku, 7 którego za­
machy te wyszły."
Znajduje to 'pat\v.i-e,rdzenie w komu ■ 

ni-kaćię piasowym  minister-stwa spraw 
w og-k^jwnym jpi ik-Chw5-
' l ' \  który styyierdia. że „materiały 
wybuchowe, sk-soy,ane we Lw ow ie  1 
\v  Krakowie; są pod względem skła- 
iir chemic/nego • iden t j  ozn e".

Z cirugiej strony donosi Gazeta P«P." 
ruiina“, a potw ierdza to także „Dzien­
nik Lwowski" że:

„Ekspertyza materiałów wybu­
chowych, zaw artych w  przęsła,pei 
do „Słowa Polskiego" we Lwowie 
paczce stwierdziła, że materiały, 
jakie' były użyte do fabrykacji bomb 
są identyczne z rnatarjałeąn w ybu­
chowym jak lwowskie w ładze bez­
pieczeństwa znalazły w  czasie rewi­
zji w śród członków Ukraińskiej O r­
ganizacji "Wojskowej w e Lwowie. 
Rewizje takie zostały ppzepTOwa- 
dzone po znanych wypadkach we 
L w ow k w  dn-iaoh 1 listopada i na­
stępnych."
„Dziennik Lwowski" Jaje w yraz 0- 

burzeniu z powodu nikczemnej i 
tchórzliwej próby te ro m :

„Jakkolwiek pized wynikami 
śledztwa trudno jeszcze w jakąś 
konkretną stronę skierow ać w yra­
zy ii?czeso uąidu o łotrowskim za­
machu na redakcję „Słowa Polskie­
go", to jednak wobec samego fakml 
jako tałóego musimy wyrazić, bez­
graniczne oburzenie,, że istnięją vfto- 
góle w  nazzem Państw ie elementy 
tdo-tae do tak nikczemnie zbrodn - 
czego i tchórziiw jgt sposobu dzia­
łania. Technika zamachu, mo-ider- 
cza' intencja, próba. bezkarności 
kwalifikuje zamach bombowy na 
„Stowo Pulstote" do rzędu najnik­
czemniejszych; i na jbardziej: zbrod­
niczych z tchói zliwą premedytacja 
u,piano wdanych mordów.

Skierowując pod adresem red. 
.,Słowa' Polskiego". i rannego P. red.

' odo. Skrzy czy ńskiego w yrazy  na­
szego najwyższego współczucia* Pg* 
śpitszaiiiy równocześnie ze słowa­
mi naszej najwyższej radości, 
zbrodnicze ."lany nie osiągnęły za- 
misczp aefio c e k .

Ntę wątpimy ani na chwilę, że. 
bez wzglądu na to w jąkich kolaih 
ten potwynny zamach został ukuty, 
vałe społeczeństwo, cały ogól oby­
wateli i cała prasa bez jakiegokol­
wiek wyjątl,jU, solidaryzuje się z na­
mi zarówno w wyrazach najwyż­
szego oburzenia, jak praw d-w ego 
wspćtcziuoia i 1 ąd,ości, ze zbrodnia 
itfce osiągnęła celu."
„Ilustrow any Kurjer Codytertny" re­

lacjonując oba zaiiiaCliy. clochodzii do 
konkluzji, że pozostają one w ścisłym 
związku ze sobą i mają niewątpliwie 
ten sam podkład, polityczny. Listy z 
pogróżkami, otrzym ywane przez re ­
dukcję tego P"sma z kół terrorystów  
ukraińslich, każą wnosić, że spraw ­
ców należy rznk-ić w -tych właśnie ko­
lach. „II. Kurjer Codzienny" apeluje 
do władz, by surowiej, niż dotąd od­
nosiły s;ę . do czynników w yw roto­
wych.

„Jesteśmy społeczeństwem sil- 
Tem, przeszliśmy niejeSfc; gorsze i 
podobne zdradzieckie zamachy nic 
potrafią nas wywoWaclzić ż równo ■ 
waga.

NSeuninej jednak nie możemy się 
pow strzym ać od wskazania, jak 
JżkudLw e dla państw a i; ładu we- 
wiisętr: negh. następstw a powoduje 
aoyoma nieraz tolerancja w .buc ja­
wnie antypaństwow ych poczynań 
pewnych czynników 'wywroto­
wych. Może te ostatnie wypadk! 0- 
iworzą wreszcie oczy wielu na to, 
jakiego bezwzględnego wroga n.a- 
my \v t w łasnym  don tu, a zraraziem 
.kłomią pon olane. czynnik’ do akcji 
energiczn ej i konsekwentnej wobec 
wichfTiycięłi, podpalających nasze 
państwo."

W arszawa, 7 grudnia. (G.) Dzisiej­
szy „Kurjer Ozerwony" pisze zama­
chy bombowe dokonane na redakcję 
„Stowia Polskiego" \vę Lwowł? i , Kur 
jera Ilustrowanego" w Krakowie w y ­
w ołały zrozumiałe „aniepotojenie. Ze 
sfer tniairroidajnych dziennik dowiaduje 
się, Ż3 piewątpliwie ^amachy ię  są 
aktem demóiistracyjnyin ze strony u- 
IcnhrisIdcj organizacja wojskowej. Po 
tegorocznych zajśclaclł lwowskich or- 

tganizaoja' wojskowa była prżez poli­
cję z,likwidowana i czJonkorwie jei sft - 
d,zą w wiczleniiu. Obecnie Centrala or- 
gunirzacji w  Berlinie, f w P ladze cze­
skiej w ysiała do PoLki ,io’vycli emi- 
sarm szs, którzj dla zadokumeatowa- 
nla egzysteiwji postanowili dokonać 
zamachów bombowjmh.

STAN ZDROWIA DYR. SKkZY- 
CZYNSKiEGO.

Dy r. Skrzyczyiiski pozostaje nada! 
w leczeniu w sanatorium  Czerwone­
go Krzyża. Lekarzę wypowiadają ppS- 
nję. że za Idlka dni będzie mógł’ opu- 
śdić zakład.

LIST P. WOJEWODY.
Pod adresem  p. Skrzyczyńskiego 

uadszedt wczoraj szereg listów ; tele­
gramów. P ó1, ojew„da I\vo\vsk; na­
desłał następujące pistno

„Wielmożny Panic-R edaktorze! Po- 
srtc-saam wjira.zdć W Panu moje. szcze­
re zadowolenia z powodu SŻczęśllwe- 
8tt iinifeiięcda riccljybnej śm’erci z ' 0- 
kazh niecnego zamachu na- .edakcię 
„Słowa Fółisfci-go' Życ:zą,c • W Panu 
,'i'kndiiryclilejs'zegp powrotu do zdro­
wia, łączę syyrazy wysokiego’ -powa­
la n a  — Golucbowski."

REWIZJE 1 \RESZrOW ANI'*.
W łądze śledcze w dalszym ciągu 

przesz cały dżićfi wczorajszy, prowa- . 
dziiły eneirgiczine dochodzenią-. ztwią- 
zane 2 zamachem tla „SłoWo Polskie" 
i ..Krakowski Kurjer Ilpstrowmiy" : A ; 
resztowąd-o j^kanascle osót Rew i- ; 
ztfa przeproy adzon i w  fch mieszka- 
tiiacn dała obfity mailerjał obciążają­
cy  i stwiieidżający, że ni«któi zy 2 
rusztow anych uaieżą do auty pań- 
stwlowych organizacyj wywrotow-yćh, 
jak UO W. i bo.TtU(r.istyczna per da UZ- 
W czacie rewizjj p1 zcprowadzoiięj n 
niejakiego lYtatozaka. gnaiezionc licz­
ne instrukcje UOW. U kilku areszto­
wanych znaleziono nielegalną broń, Z 
przyczyn Wiaduujych, urgawa śledcze 
dochoctoenM odnosząufc si^ dp ostat­
nich za.no chów utrzym ują w nt jści- 
ślejszej tajemnicy, żywią jedpak na­
dzieję, że- w  '-niedługim czasie pozmdą*’ 
żą tajemniczą zagadkę. , , 1

SPRAWA ZAMACHU NA .JLUSTRO-
W'.\NY KURJER Krv4 AO W S K r
Kraków, 7 listopada. (PAT) W  zwią­

zku z zam achem  bom bo wym n a  re d a k ­
cję „Ilu stro w an eg o . K ur ję ta  C ydzietm e 
go“, p row adzą  tu te jsze o rg an a  o a id z o  
i.ite n /y y ti£  śledztw o. R edakc ją  I1. K. C. 
d o n io s ła . o w y p ad k u  dopiero  w  .trzy go 
dżiny- po fakcie, o b aw ia jąc  się, czy . nie 
pad ła  ofiarą żartu . Dop ero  po s tw ie r­
dzeniu; rzeczo zn aw có w  w ojsso  vych,: że  
k a s e tk a . żaw terą  n itrog licerynę , ek ra -  
z y t i m asę d.ynam itow ą. o  w ielk ie j s:!e 
w ybuchuw ej, "edakcia dziennikE d a ła  
znać w  lada j  111 pw lic jjn j iu. W ład z e  .e 
z d o ła ły  idualężć poslańca, k tó ry  p rz y ­
niósł kase tk ę  do redakcji i k tóry w  to­
ku do ijiodżcn  podlił, ż e  k ase tk ę  te w re  
cz? ł mu koło parku  KrakoSyąkiegó p e -  - 

...wden osobnik, lat., około J5 d o .  3Q. tibra- 
-ny-w sz a ra  zar-zutKt O sobnik ó w , w rę  
ę z y w sz y  posłańcow i k ase tk ę  .ł :4 zj_ote. 
polecił z a n ie ść . ją ' do d y re k to ra  adm ini­
stracji J. K- Ć. M ieczysław  a Dotiiji. W o 
b e c : teko, ż e : k a se tk a  ow inię ta  b y ła  w  
D ziennik Lw ow ski, tu te jsze '.S ta ro s tw o  
G rodzk ie zw róciło  się na w sze lk  w y ­
padek  do L w ow a skąd "dowiędziWn-o 
się o -zamachu, dokonanym  na redakerc 
„S łow a P olsk iego".

W arszawa, 7 grudnia. ,(AYv) „Kur,er 
Czerwony" donosi z Łodz;, że dziś. o 
godz. 9-tej w y d arzy ła , się .tam wielka 
katastrofa nudowlaro Runęła świeżo 
zbudowaną 3-piętrowa k.i inienica, Jeden 
z  pracującycn na, budowie robotników’ 
huanan Jakubowski, ciężka ranny po

przewiezieniu do sz^rhn. zmarł, lius 
walących się murów wywołał wśród 
personahi znajdującej się w pobliżu ts 
ni Weirhsrtłfisza tiies^-chaną- panik- 
Robotnicy rzypuszczah, że w a'i się ię,. 

I fabryka 1 \ y poptóclm opuszczał, gmach 
1 fabryczny.

ITtlefonem oh naszego korespondsniaó

W arszawa. 7 grudnia, (zp). W  żwią 
ssku z udiwalon-./m przez Radę mim- 
s tró u  projektem pożyczki wewmętrz- 
ne.i lia celę budowlanie dowiadujemy 
się, Łe inłciatjnwa ministerstwa skarbu 
puzostajew  lącsanośct z koniecznością 
wynalezienia środikó.w fiiiaiisowych nu 
rnowe bud w y  w roku 1929, Na ten cel 
z  foku 1928 pozostrue do zrealizowa­
nia .nk podstawie wniosków -około 10 
m ycnów  zi. W edle opóaiji (joiępętej*- 
tnych czynn.ków na rok 1929 potrzeba 
co najmnieri 100 miijuiów złotych ' któ­
ro będą uzyskane drogą pożyczki we- 
wmetrznęi. Pażyczica w  tel s  rmie jest

konaeLzna ze tyzgledii na : to. że uzy­
skanie \v rolni 1929 ponizębny^h na ce­
le ruchu budowlanego fundusze drogą 
umieszczenia zagra-n*cą listów zastaw 
nych } wbFgacyj nie będzie możliwe 
Jak słychać Rząd wniesie w .naibFż- 
szych Jotach do sejmu projekt wspom­
nianej pożyczki wewnętrznie'.

•Warszawa, 1 grudnia. (PAT) Wobec 
nieścisłych notatek \  l pras;e  w  związku 
z uchwałą, powziętą przez Radę mińi- 
strów w dinin .6 bm. w sprawie ustawy 
.0 iJożyczkad) wewnętrz.iycłi, Minister­
stwo Skarbu wyjaśnia, że nie chodzi 
tu bynajmniej o  wypuszczania W ^ i r

i
m S i

bliższym, czasie, no\jfej pożyczki. Rr-o- 
jektowmna ustawa n n  tylko Stanowię 
ogólne upoważnienie ■ R/adp 'io zacia- 
gąnią pożyczek wewnętrznych do wy­
sokości 100 imljouów zł., w.^bęc tęgi iż 
gcaeralnfc upoważnienie z -tytułu w y ­
gasłych już pełnomocnictw specjalnych 
nie istnieje. Ministerstwo Skarbu nie 
przewiduje emisji wcześniej, niż w a­
runki rynku aa  to  pozwolą, cc według 
obliczeń obecnych nie nasi a,pi przed ’a- 
tem przyszłego roku. Nąjbiifsza poży­
czka ni©.przekraczałaby w każdym ia- 
zie :50 milionów zł.

= Q  -
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Przegna] prasy.
O POLITYCE ZEWNĘTRZNEJ 

POLSKI.
.G azeta W arszawska" zdaje sprawę 

z artykułu ,.Voss. Zuit.“ o polskiej po­
lityce zewnętrznej.

Wedle cytatu „Oaz. W arsz." „Voss. 
Zeit." pisze:

„Sam Piłsudski miał powiedzieć do za­
bitego później sowieckiego posła Wolkowu 
co następuje: „Zwyciężałem was w roku 
1920 I nie będę taK nierozsądny, by wysta 
wiać na niebezpieczeństwo owoce tego 
zwycięstwa. Jeżeli jednak wy mnie zaata- 
kujeoie, to będę cnowu silniejszym i pouję 
was jeszcze raz“. Powiedzenie to wydaje 
się prawdopodobne nietylko alatego, że 
polski marszałek powtarzał, je potem wooec 
innych dyplomatów zagranicznych. Odpo­
wiada on.) jego obecnemu zasadniczemu 
stanowisku. Podobnie jak polityka wewnę- 

. trzna Piłsudskiego powtarza błędy starze­
jącego się Bismarcka, tak samo jego poli­
tyka zewnętrzna wykazuje podobieństwa 

' z konserwatywną dyplomacja pokojowa za 
iozyciela państwa niemieckiego. Marszałek 
patrzy na p instv,o polskie jako na dzieło 
swe„o życia N.e jest on już młody 1 pra­
l i b y  zabezpieczyć swoj twór od wszel­

kich nieoezpieczeństw. jakie mu moga za­
grażać.

„Wątpliwą jest rzeczą, czy polityka po­
dobna Lędzie mogła kiedykolwiek wyró- 
wiać zupełnie wszelkie sprzeczności z 

Niemcami, nawet wówczas, gdyby pdiskoJ 
• niemiecki traktat handlowy, który jest w 

ramacu tej polityki możliwy i którego ona 
szczerze pragnie, poprawił atmosferę dla 
rozw.azania czysto politycznych zagadnień 
spornycn między Berlinem a Warszawa".

TRTEŻWA REAKCJA.
. W  „Kurierze W arszawskim" czy­
tamy:

Zachowanie się mniejszuści niemieckiej 
podczas uroczystości dziesięciolecia pań­
stwa polskiego, a między imiemi, uchylenie 
się jej od udziału w uroczystych posiedze­
niach parlamentu warszawskiego i sejmu 
Jlęsldego, słusznie zwróciło na siebie uwa­
gę całej opinji publicznej po'skiej. Niewat- 
p iwle był to wypadek znamienny 1 dużo 
dający do myślenia.

Trzeba była jakoś umotywować to sta­
nowisko hredenty styczne, wiec Niemcy 
tłumaczyli swa nieobecność rzekomo upo- 
iłedzonem ich położeniem w Polsce. Tra­
fnie udpowiada na to „Strażnica Zach - 
dnia", ie  przecież równość wobec prawa, 
zarwarantuwaiiL. pizeu. konstytucję, jest 
hi zez mnlcćjzość uiemieJrr. wyzyrkana w 
całej ąWej rozcdygłoścl, jakkolwiek p >]mo- 
wćuile przez Niemców tutejszych przysłu­
gujących hu praw i dążących na nich 
względem p.iństwa obowla jcow, jestszczo 
gółnie diarakterystyczne. Uprawnienia re  
ldtfijme sa ściśle określana 1 skrupulatnie 
uwzględniore, prawa obywatelskie w oałeł 
peliii wyzyskiwane. Organizacje polityczne 
istnieją, jeżeli zakres ich działalności nie 
jest sprzeozay z interesant państwa poi. 
skiego. Szkclnictwu powszechne i średnie 
otoczone jest przez bładze polskie troskli­
wa opieka; procent istnie.acych szkól prze 
kiacza procent ludności niemieckiej; dzieci 
niemieckie moga korzystać w bizmała 100 
proc. z przysługujących Im praw. Qdzlez 
tedy niowa o terorze, cenzurze, ogranicza 
niu w uprawnieniach? Niech czytelnik po­
równa np uprawnienia mniejszości nletniec 
klej w dziedzinie s: kolnlctwa z podobnemi 
upr awnleriami półtommlljonowej rzeszy 
mr.lejszuścl pciskiej w Nremazech. Tu mo- 
żnuść wy/korzystania przez osiemsettysię- 
czua mniejszość niemiecka praw w 100 
proc., tam w 0,64 proc. Wymowa cyfr Jest 
aż nadto jaskrawa.

Biadania przeto Niemców tutejszych sa 
merytorycznie — kcmiluduje „Strażnica" 
czcza i pusra dekiamacjt1, taktycznie zaś 
sa środkiem do wy d< bywania ustępstw i 

.wypróbowanym sposobem urzeczywistnie­
nia dążności rewizjonistycznych, nurtują­
cych obecnie w całych Niemczech. „Trzeba 
zatem bezustannie czuwać, trzeba uprzyto­
mnić sobie, że za maska notorycznej obłu­
dy niemieckiej kryje się dobrze nam zna* 
ny z czasów niewoli „szlachetny dobro- 
czyńuT. Ostatnie wystąpienie mniejszości 
niemieckiej winno pobudzić każdego Polaka 
do refleksji".

Ktokolwiek miałby jeszcze niejasne poję- 
de o rozbieżności rmędzy tem, z czego ko­
rzysta mniejszość niemiecka w Polsce, a 
tem, z czego nic korzysta mniejszość pol­
ska w Niemczech, niech przeczyta najnow­
sza rozprawę dr. Wacława Junoszy o 
szkolnictwie poiskiem w Niemczech Poru­
szaliśmy już nieraz lia tem miejsca tę wa­
żna maierję, więc przytoczymy tylko osta 
teczaie wnioski -Utora, wysnute z cierpli­
wego zb .dania liczb 1 faktów. Tale więc 
dzieci polskich w Niemczecn jest 115.978, a 
uczy <ię Ich w .ęzyku ojczystym zaledwie,,. 
506. Mniej niż jeden procent, mniej niż pół 
procent.

A w Polsce vice versa!
W Polsce dziec nlemieckicn lest opróiem 

105,861. Uczy się ich w języku ojczystym 
76 990, To znaczy około 75 proc.

Inneml słowami:
Rzad niemiecki ozy:;’ ,167 razy mnie1 dla 

kształcenia dzieci polskich w lazyku ojczy­

stym, niż rząd pulski dla dzieci niemiec­
kich.

Tak się dzieje w najważniejszej dziedzi- J 
nie, o która każda mniejszość narodowa 1 
dba szczególnie. ‘ . . . .
nach?

A co w innych dziedzi- j

WODY K O L O N S K 1 E  P E R F U M Y  
MY D Ł A  T O A L E T O W E

z  dobrych najleptze  112124

S T E M P N I E W I C Z  —  P O Z N A Ń

Gaz moment #  politycznych-
Z obrad sejmowi komisji budżetowej.

W aiszawa, 7 grudnia, im ). Dzień 
dzisiejszy w sejmie miną! bardzo, spo- 
K&jnię, bez żadnych m imentów poll 
tycznych. W  fcemigii budżetowej rano 

i przyjęto budżet Prezydenta Rzplilej 
prawie bez dyskusji. Popołudniu dy- 
sputowano wprawdzie przez cztery go 
dżiny nad budżetem minister siwa pra 
cy. dyskusja jednak była wyłącznie 
rzeczowa njjzbawiona wszelkich mo- 

; mentów . politycznych.
W arscawa. 7 gruańia (PAT.) Na 

wstępie dzisiejszego posiedzenia sej­
mowej komisji budżetowej poseł Cza- 
pńsk: zapytał przewodniczącego o u-

stalenie programu prac na parę dni 
naprzód. Przewodniczący p. tJyrka 
odpowiedział, że zaorrerza załatwić 
dzig brdzet Ministerstwa P racy  i O- 
pfęfcf Społe:zmei. Dalszy ciąg obrad 
odbyłby się ewentualnie w ponirizia- 
tek rano. Dokończonoby budżet Mini­
sterstwa Reform Rodnych. W  ponie- 
dzdałek po południu wejdzie pod obra­
dy budże* M inisterstwa Rolnictwa, 
we wtorek M inisterstwa Spraw Za­
granicznych i Poczty* a 12 lub 13 bm. 
budżet Ministerstwa Przem ysłu i 
Handlu.

BUDŻET PREZYDENTA RZECZY-POSPOLITEJ.

Z kolei pos. B ittner (ChD.) zrefero­
wał budżPi Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Dochody przew idywane są w 
wysokości 275.160 zł., a wydatki w 
wysokości 3,803.600 zł. Dochody 

.zwiększyły się o 55.000 zł., wydatki o 
475.000 zł. w  porównaniu z rokiem b- 
biegłym. Uposażenie pana Prezydenta 
wynosi 240C00 zł. Mówca omawia po­
szczególne poizycje budżetu i uważa, 
że przedłożony preliminarz nie jest 
wygórowany. W szystkie pozycje są 
uzasadnione i dlatego proponuje przy­
jęcie budżetu, z jedną tylko zmianą, a

mianowicie zmiana nazwy fundusz dy­
spozycyjny pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w  sumie 60.090 zł. na „Fun­
dusz do rozporządzania pa.ia P rezy­
denta", gdyż uważa, że poprzeor.ia na­
zwa ma w innych resortach charakter 
polityczny. Na zapytan!e, czy do­
chód z biletów za zwiedzanie W awe­
lu idzie na restainracie W awelu, wice­
minister Grodyński odpowiada że w y­
datki na W awel są preliminowane w 
buiużecie Ministerstwa W. R. i O. P. 
i wynoszą o wiele więcej.

ECHA DOŻYNEK W SPALĘ.

Poseł Kwapiński zaznacza, że nie 
ma zastrzeżeń pizeciwko przyjęciu te­
go budżetu. Mówiąc o dożynkach w 
Spalę, w y a ż a  zdanie, że nie było na­
leżytej troski o potrzeby ludności, 
która przybyła rm dożynki. Wspomi­
nając o przemówieniu wygłoszonem 
P ‘zez pana Prezydenta w czasie do­
żynek, mówca dopatruje się w niem 
pewnych akcen*ów politycznych, prze 
to prosi aby unikano wciągania osoby

pana Prezydenta na teren polityczny.
Po przemówieniu posła Woźnlckle- 

go, który oświadczył, że powróć* do 
poruszonej przez posła Kwapiński ego 
spraw y przy budżecie odpowredmego 
ministerstwa, preliminarz budżetowy 
piana Prezydenta przyjęto te z  zmian, 
z jedną tylko poprawką, tj. zmianą na­
zwy „Fundusz dyspozycyjny" na 
„Fundusz do rozporządzenia p^na P re ­
zydenta".

PRAQA

Na posiedzeniu popoludoluwem sej­
mowej komisji budżetowej przystą­
piono do c mawiania budżetu Minister­
stw a P racy  i Opieki Społecznej.

Referent poseł Zieliński (BB) zazna­
czył, iż w  budżecie tegorocznym wa­
sala znrana o tyle, że utworzono mię­
dzy innymi dział ekspuzytur Urzędu 
Errgiracyjnego ł Urzędu dla spiaw  in­
walidzki ćh. Urząd Emigracyjny obej­
muje obecne tylko emigrację sezono­
wą do krajów europejskich, głównie 
Jo Niemiec. W budżecie nadzwyczaj­
nym jest w ydatek 1 miljjn zł. na dal­
szą budowę obozu utnigrącyjnego w 
Gdyni. W  r. b. kredyty tego resortu 
zużywane są dość równomiernie i 
Ministerstwo nie przewkluje przekro­
czeń. Rozporządzenie pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o Sądach Pracy 
Jest w  toku realizacji. Dnia 15 stycz­
nia br. będą utworzone dwa Sądy w 
\V arszawie i po jednym w Loda5, Dą­
browie, Sosnowcu, Wirnle i Drohoby­
czu. W najbliższych dniach wejdzie 
pod obrady Rządu spraw a ubezpie­
czeń społecznych na wypadek choroby 
oraz ubezyeczeń inwalidzkich i od 
wypadków, a dolej zaopatrzenie inwa­
lidów cywilnych. Referent uw ata za 
nieodzowne utworzenie w Polsce pi­
sma pracy. Jest to niezbędny warunek 
do w c!ągnięciia robotników do puzy- 
lywinej pracy gospodarczej, a zarazem 
będzie to pierwszy etap zapewniający 
im bezpośredni wpływ na politykę go­
spodarczą kraju. W  zakresie inspekcji 
pracy, nadzór nad przestrzeganiem u- 
staw  ochronnych jest jeszcze niewy­
starczający, a  to wskutek zbyt szozu- 
płeso personelu. Pożądane jest jaknaj-

I  OPIEKA SPOŁECZNA.

rychlejsze ukończenie przez Rząd pra­
cy nad i-si iw ą  < załatwianiu zatargów 
zbiorowych i umowach zbiorowych. 
Referent w sk a z u j następnie na dalszy 
spadek bezrobocia w  r .b .  Liczba bez­
robotnych w  dniu 1 listupoda br. wy­
nosiła 79.689. Fundusz bezrobocia roz­
wija się należycie. P rzystąpił on tło 
budowy własnych domów v> Krako­
wie, Stanisławowie, Poznaniu, Toru­
niu i W arszawie. W obec polepszenia 
się stosunków gospodarczych, Mini­
sterstw o obniżyło kredyty ua akcję 
pomocy dla bezrobotnych do 7 milio­
nów. Mimo jednak p upraw a  na rynku 
pracy, poziom płac pracowników fi­
zycznych i umysłowych pozostaje na­
dal bardzo niski. W  dziedzinie op;eki 
społecznej zamierzone jest scentrali­
zowanie opieki nad inwalidami przez 
przejęcie odpowiednich agend od Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych. W ła­
ściwy ciężar opieki spoczywa na zwią 
zkach komunalnych, a k redyty  rządo­
w e ida przedewszystkfcm na pomoc 
przy organizowaniu nov’,c h  placó­
wek opiekuńczych 1 na wspieranie już 
istniejących.

Dalej referent w ytyka ciąpfle jeszcze 
medostaieczny nadzór nad Instytucja­
mi ubezpieczeń a  zw łaszcza nad ka­
sami chorych. Urząd emigracyjny za­
mierza rozszerzyć opiekę tu d  emigra­
cją w e Francji i Amei yce Pol. Z kolęd 
referent zaproponował obniżenie su­
my na naukowy imarjtut pracy  o 50 
tysięcy zł. oraz ztimłefc.zedMn o 11.000 
podróży służbowy cin i przesiedleń w  
urzę’dzie emigracyjnym a uzyskaną z 
ohu tych rozycM sumę bl tys. przezna­
czyć dodatkowo na opó:kę nad mato*

ietnim: i dziećmi w dziale świadczeń 
społecznych.

W  dyskusji poseł Jankowski (NPR.) 
podnosi, że komisje etatystyczne, któ­
re się zajmują obliczaniem kosztów u- 
trzymania, nie pracują w  sposób w la- 
śew y , podają budżety fikcyjne. W 
koiicu mówca proponuje szereg poprą 
wek zwiększających pozycje na kolo- 
nie letnie dla dzieci, na opiekę nad nie­
zdolnymi do pracy oraz na dożywia­
nie dzieci bezrobotnych.

Po przemówieniu posła Celewie za 
(U kr) zabrał głos poseł Roja, w yra­
żając pogląd, że budżet Ministerstwa 
Jest oburzająco m-ski w porów nany Z 
budżetami innych resortów, l zarzu­
cając brak inicjatywy i zbyt małą ak­
tywność działalności Urzędu Emlgra 
cyj.iego i Urzędu Pośrednictwa P ra- 
cy.

Poseł P rager (PPS.) oświadcza, iż 
tempo wzrostu tego budżetu jest wol­
niejsze niż w  innych resortach. Ustaw 
o ochronie pracy n'e można należycie 
przestrzegać, wskuteK położenia go­

spodarczego robotników w Polsce. U- 
rząd Emigracyjny powlnieu skupić u- 
wagę bardziej na tych terenach, na 
których daje się zauważyć naturalny 
pęd emigracji, a więc główtFe na P a­
ranie

Poseł Kornecki (Klub Nar.) uważa, 
że w stosunku do usprawiedliwionych 
wydatków na cele opieki społecznej 
wydatki administracyjno * rzeczowe 
są abyi wysokie. Dlatego też Stawia 
szereg pop.a.wek skreślających.

Na tem dyskusję przerwano. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek. P .z e J  południem komis}- do­
kończy dyskusji nad budżetem Mini­
sterstw a Reform Rolnych, a po połu­
dniu nastąp! dalsza dyskusja nad bur 
dżetem Ministerstwa Pracy.

POGODA W SOBOYL.
Wauszawa. 7 grudnia (Teł. wł.) — 

Komunikat Państwow ego Instytutu 
Meteorologicznego w W arszawie. —
Prawdopodobny przebisg pogody w 
dniu 8 bm.: Po przejściu przelotnych 
deszczów na zachodzie i w środku 
kraju przejaśnienia i tem peratura w 
pobliżu zera (przew ażna odwilż). Na 
wschodzie i południu pochmurno i 
mglisto z przymrozkami nocą z ocie­
pleniem w  ciągu dnia potem deszcze. 
Umiarkowane, na wybrzeżu silniejszy 
w iatr oołudniowy j zachodni.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

L e k a r z  c h c  rAb i K A r n o - w e n e r ,

Dr. F. MAHL Sykstiika tu.
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ieosacyina dysnusja w antę-
holaufl

(W tejua służba korespondencyjna).

Nc jo rk , w listopadzie.
W pewnej części prasy amerykań­

skiej ąkązyją się j w , ostatnich ćzasąoL 
coraz częściej giosy które zwracać za- 
czynalą na siebie powszechną uwagę 
i budzą w jaknajszerszy.ch kola b bar­
dzo żyw e zainteresowanie oraz bardzo 
wydatny oddźwięk, — Chodzi bowiem 
b 'sprawy, — które są najczulszą stru­
ną całego prawie społeczeństwu ame­
rykańskiego, —• ora? kióre dia obec- 

- n'ćj sytuacji Stanów Zjednoczonych 
mają pierwszorzędne zraczenie.

błie tyiko w Europie, — aie rówmeż 
i wśiód przeważającej' części społe­
czeństwa amerykańskiego utrwaliło' 
sję w ostatnich .atacł, zdanie — że w 
przeciwieństwie do kryzysów gospo ■ 
dar szych, szarpiących organizmy wię- 
kszosci państw europejskich, śą Stany 
Zjednoczone A. P. jedynym .erenem 
światowym, — który w chwili obecnej 
ży e w jaanajw!ększym dobrobycie,— 
Oraz pried którym stają aa najbliższą 
przy?; cść największe »zanse rozwoju. 
Opinia ia zaKorzenila się wszędzie tak 
głęboko, — że w szelkie zdania, — 
które kiedykolwiek usiłowały głosić, 
coś innego. — nie mogły nigdy liczyć 
aa zdobycie szerszego posłuchu.

A 'jednak nie gdzieindziej, nie wśród 
obozów, wrogich Ameryce. — lecz 
wtaśnkj wśród pewnych am erykań­
skich kó1 finansowych i gospodarczych 
*yszy. się w ostatnich czasach zdania, 
które na obecnym ftoryspncie Stanów 
Zje no.czony^h • dostrzegać ząćzynają 
nadciągające chmury, zagrażające- rze­
komo w dość silnym stopniu, dotych­
czasowemu dobrobytowi, oraz dotych­
czasowej' żywotności gospodarczej A- 
rneryki. U- »•; ;

Dwa przedewszystki?m groźne nie- 
oezp!eczcństwa widzą irektórzy ame­
rykańscy ekonomiści • wśród ubecnej 
sytuącj' Stanów Zjednoczonych, — 0 -  
to w tej chwiii liczba bezrobotnych w 
ran ach ; A njtrfkj PóbÓcnei wynosić 

,, rrta od '1: maijóna dc 4 milionów pra^ 
cowpików. D.ędtiaónp.i cyfry nie Ut się’ 
w praw dre  oznaczyć, ponieważ' w A- 
rner-yce nie prowadzi się rejestracji 
bezrobotnych i .nie udziela ye  rządo­
wych wsparć, nie mniej iedjak naj­
jaskrawszym dowodem ającym
w  chwili obecnej w zrost bezrobocia w 
Staoach .Zjednoczonych jest — zda. 
niem ekonornr.^ćw — ien fakt, iż 
w sz y s^ o  dobroczynne domy nocle­
gowe, k tfre  do niedawna jeszcze sta - 
ły pustką, w chwili obecne! wszystkie 
są tak orzepełnrone. że tylko z trudem 
można w nich zdobyć miejsce. Ponad­
to Instytucje dobroczynne, zajmujące 
się udzielaniem zasiłków dla pozbawię 
nych pracy — są ostatnio ustawicznie 
przeciążane prośbami o datki ■ tak ze 
zwracać. mns?ą .>:e do jwyeh człon­
ków o Wzmożone składki, aby nadą­
żyć iym,prośbom. — I oto sa głćwne 
dowody, w których niektórzy staty­
stycy amerykańscy widzą zaostrzający 

' ‘Się ustawicznie w Ameryce ' problem- 
bezrobocia.

Obok bezrobocia — drugim czyo.ii- 
k'em budzącym obawy niektórych sfer 
amt rykaftskich jest również stan obe­
cne; produkcji w Stanach. Zjednoczo­
nych, — Naugól wprawdzie produkuje 

. się w Stanach Ziednoczaayeh ciągie w 
tei same! ilpści, a jeśli ncwet w niektó­
rych okręgach przemysłowych nastąpi­
ły  pewne ograniczenia w pracy, to 

■i- stan ten. w yrów nuj . s b  przez wzmo­
żoną pracę w innych okręgaih. — 
mniej jednak coraz wv Jurniejsze; k l i ­

czenie się dotychczasowych rynków 
„h y tj _  oraz brak o dpowćed rch no­
wych nabywców, — doprowadzić m o­
że — zdaniem statystów — z czasem 
do nadmia.u produkcji, a następnie do 
'ogólniejszego niepomyślnego przesile­
nia.

Stany Zjednoczone mogłyby wpraw- 
dzie. dia zw iększana swoi produkcji 
postarać się. o opanowanie rynków ©u- 
rope.. jednakże 'przem ysł eoroip, zas1'  
la-w k o p u la  nb i pożyczkami a»neryi-

kańskiemi stanowi coraz silniejszy or- 
, gdriIzm, który konkurencji ameryk. bę­

dzie się zawsze w zdecydowanej for­
mie przeciwstawiać.

Aby zatem uniknąć nadciągającej
groźby niebezpiecznych powikłań __
widzą zainteresowane kota amerykań­
skie jedno tylko wyjście — a to w za- 
cadakzej zmianie dotychczasowej poli­
tyki Stanów Zjednoczonych. — Cho- 
dzńldby tu w szczególności o ograni­
czenie dalszych kredytów am erykań­
skich dla Europy. Zamiast pożyczać 

, pieniądze Europie mogłyby kiedy ty 
amerykańskie, — zdaniem zaintereso­
wanych ekonomistów — być zużyte 
przedewszystkiem dla celów wewnę- ,
trznych Stanów Zjednoczonych   . I '
tak większe kapitały odpłynąć mogły­
by dia potrzeb rolnictwa, które dotąd 
pozbawione jest zby. dogodnych wa­
runków kredyto wych i nie może wó- 

i bez tego prowadzić oJoGWiednich ln- 
westycyj oraz ulepszeń — Ponadto 1 
kapitały amerykańskie znalaziyby uj- 
ócae w podjęciu szeregu wielkich robót 
publicznych, przy których ponadto u- ; 
zyskaliby zajęcie liczni bezrobotni. — i 
Wreszcie zaś ograniczenia kredytowe 
dla Europy ułatwiłyby przemysłowi a- 
merykańisldemu konkurencję z osłabło 
nym przemysłem europejskim.

Jak dalece hasła te. stały  aę . popu­
larne w ostatnich czasach — świadczy 
najlepiej fakt że odegrały one dość 
poważną rolę w czasie ostatnich w y­
borów prezydenta Stanów Zjeanoczo- 
nych. — Republikanie, oraz wszyscy 
zwolennicy nowoebranego prezydenta 
ilooyera występowali głównie z pa­
słem utrzymania dotychczasowego do­
brobytu Amery Ki i dostosowania do te­
go całej poktyki amerykańskiej i dzięki 
temu również w pewnej mierze potra­
fili 9ob‘e zapewnić zwycięstwo. — 
Toteż w niektórych kołach finanso­
wych i gospodarczych Stanów Zjedao 
osonych słyszy się obecnie coraz czę­
ściej zdania, — te  prezydent Iloower, 
— związany zobowiązaniami w ybor- 
c^emi, — będzie musiał — z chwilą, 
guy obejmie urzędowani©, — pomyśleć 
o zasadniczej zmianie w doty chczaso­
wej polityce Stanów Zjednoczonych.

I z tych właśnie względów  wszyst­
kie te, odzywające się coraz silniej w 
prasie amerykańskiej, zdania budzą 
przedewszystkiem wś-ód europejskich 
kół gospodarczych bardzo żywe poru­
szenie. — Ograniczenia kredytowe A- 
meryki byłyby bowiem dia całej Euro­
py problemem nad j^yraz ważnym i 
doniosłym. Dr. F. K.

Asskieta v/ spraw ę tudewy szkół.
Opinja b. premiera p, W ładysław a Grabskiego.

Związek Polskiego Nauczyciel­
stw a rozipoczął ankietę w sprawie 
budowy szkół. Poniżej podajemy 
odpowiedź, nadesłaną przez byłe­
go premjera, p. W ładysław a Grab 
sk!ego. — Red.).

Odpowiadając na wezwanie o udzie 
lenie odpowiedzi aa ankietę w sprawie 
budowy sakól, podaję w tej sprawie 
moją optaję następującą (nie mieszczą 
cą  się w ramach postawianych punk- 
iów):

Fakt, że w zakresie budowy szkół 
stoimy wobec zanitdbania wprost nie 
sły jhaujeyo i że w ciągu 10 lat , na. tom 
polu zgoniliśmy znacznie mniej, m t na 
wielu innych ujp.. Yf sprawi©, airóg), 
dowodzi że cała sprawa budowni­
ctw a tego Je&t postawiona na fdłsz.y- 
wym gruncie.

Pytania ankiety dowodzą, że z tego 
faktu nie zda;e sobie spraw y Zv.iązek 
Polskiego Nauczycielstwa, k tóry  an­
kietę rozpisał,

Puukf ciężkości nie leży w  O'boję- 
tności społeozeństwa, a tem bard£i'©j 
ni© stoi w tem. czy budować siedmio- 
czy mniej klasowe szikoły, bo budo­
w ać  trzeba i je jne 1 drugie, ale w tem, 
że buduje ślę za m ało, i że każdemu 
któ chce dziiś przyczynić się do budo­
wania izkći — ręce opadają.

Ażeby ten stan poprawić, trzeba 
mieć odwagę spojrzeć prawdzti© w 
oczy i powiedoi'eć jasno i 'wyraźni©, 
że Ministerstwo Oświaty sprawę sa­
mą, zandast pchać na dobre tory. ty.- 
ko zahamowało .swojemi nieżyciowe- 
m? przepisami budowlanemu

Pierw szy zatem wniosek: usunąć
całkowicie wpływy na budownictwo 
yzkolne Ministerstwa Oświaty, gdyż 
ono nie umie korzystać z doświadcz-- 
nia całego 10-uk lecia i doprowadzeń 
do tego, i e  lub wiejski w ostatnim 
roki więcej w ydał na bnduwę wycho­
dków.' niż' szkół.

Z tego jasno widać, że sprawa bu­
downictwa szkół josf w złych rekach.

Całe budownictwo szkół trzeha 0- 
debrać Ministerstwu Oświaty i oddać 
samorzadoni pod egidą Mlrust-rrstwn 
Spraw W ewnętrznych, a wnet Polsku 
P0Kry'e się nowemi budynkami szko 
nemj wsz© 'Łich ty mów, s to so ';.mie 
poi rzeby . środków,

Ten pogląd, który tutaj wypowia 
dam. wyrażałem  stale od lat dzies!ęo'ii 
i rok za rokiem widzę, jak wielka 
krzyw da dzieje się Poisce skutkiem 
uporu różnych doktryn, i nie rozu­
miem cierpliwość' wszystkich tych 
którym  natvawdę leży na sercu dobro 
ludu polskiego, że tolerują utrzymanie

staniu, skazując dzieci tego* mdiu na 
zaduch w dzisiejszych nędznych 
izbach szkolnycn. byieby stało się za­
dość doktrynie, a przecież jasnem 
jest, że w tym zaduchu dobrze uczyć 
niesposób.

Wiem o tem. ż© lud sam bardizo od­
czuwa potrzebę budowania szkól, *ale 
gdy chce przestąpić do tągo, witedy 
spotyka sle z doktryna, według której 
albo zmuszony jest posyłać dzieci do 
niskiej, nędznej, dusznej izdebki, 'zaj­
mowanej na szkołę, albo musi nawet 
dla jednej klasy budować ęr-^óh, któ- 
ry , jak te jest zaznaczc ie w ankiecie. 
obli ozony jes t na 50-000 zł,, to jest ry­
le, co kosztuje willa ood W arszaw ą. 
Każdy, kto ma choć trochę adrowei-u 
rozumu, odraaau widu. i e  tu sie dzieje 
kosztem dchra M i k i  ,^akiś nonsens. 
.Ażeby go uniknąć, budują więc nie­
którzy domy ludowe, ! te  dopicia odr 
najmowane są na szkoły, Ten sam 
dum n 'e może być wybudowany pod 
nazwa szkoły, ale wybudowamy pod. 
inną nazwą, użyty  pod saKoię być mo­
że, To lud graniczy z chlńszozyzną. I 
taki stan trw a beznadziekue lat dzie­
sięć, w  ciągu którj^ch nirJej pobudo­
wano domów, szkolnych .po wsiach, 
Ink przebyło  uiziieoi z natuiralitęgo przy 
.restu. Gdy te r  przyr >st dojdzie io  
wieku szko^ego. okaże się. że dla 
dzieci w szkołach bedą gorsze w arun­
ki lokalowe, niż przed wojną. Fast.! 
tego nie zir..!eni to, że w kilku czy kJ- 
kudziiiesięcm miejscach będ? szkoły 
siedmioklasowe.

Sókoły sacdnrokteow e są typem 
najdoskonalszym i w wielu miejscach 
wszy >cy bardzo pragoa tego właśnie 
typu. Dylemat jednak albo 50.000 zł. 

, na jedną tabe albo 130.000 zł. na 7 
klas, to  nir jest ułatwienie sytuacji, 
bo życie odpowie: ani jedno, ani dru­
gie, bo to n,ie na nasze siły. Le &  by 

J ipostawić na razie w© wsi trzy k a sy  
za 3u.OCO zł., ćo  jest zupełnie możli­
we, to łatw o się w danej .uieiscowo- 
ści dojdzie do 7 klas w ciągu lOóecia, 
gdy Się w yda następnie drugi' 30.000 
czy 40.000 zł, Ale trzeba budować pro 
sto i tanio. Budując dwa razy tan ej, 
■liż obecnie, dostarczy się dzieciom 
czteiy  razy lepszych . warunków fai- 
Jbeny szkolnej, niż te ohs dne warun­
ki, jakie mają one obecnie w starych 
chałupach. Będzie 10 postęp ogromny, 
a będzi© on przytem  możliwym do 
osiągnięcia p*zy dwu razy mniejszym 
wysiłku. W ysiłek zaś dwa razy mniej 
szy równa się dzaesięć a może 1 sto 
razy większej sza nsie realizacji całego 
planu. Gdy rzecz z naturj trudną ro­

bimy sami dw a razy t©szczo tru<łnJ .j- 
szą, niż być musi, to sami stw arzam y 
wiełoliczne pobudki do cofania się zu­
pełnego pi zed realizacją ogrc.nu przed 
sięwzięc’a.

Z tego faktu, że samorządy budują 
coraz chętniej szosy, że w roku osta­
tnim grom ady wiejskie pobudowały 
za kilkanaście raili, złotych samych 
wychodków, wnosić moźina, ie  na 
szkoły wieś, gmina, samorząd powia- 
bowj z ia |d a ’pieniądze byleby pozwo­
lono budować sokoły tak, jak się robi 
drogi: o w łasnych siłach zbi >rowych. 
Część środków, i to główni© w  natu­
rze, powinny dać wsde 1 fo.waukl, przy 
ległe do szkoły cześć cała gmina, 
część cały  powiat, a budynków muro­
wanych sjkolnych twardo krytych bę 
dzię przjrby wało w  całym  kraju co 
rok spora ilość. Jakim za§ przepisom 
co do grubości murów, wysokości 
ścian oraz rozmieszczenia lokali po­
w inny t© budynki odpowiadać, o tem 
powinny decyaować te sam© władze 
budowlane, k tóre w  spraw ach ogól­
nych budowlanych są ustanowione na 
m ocy ustaw dla całego Państw a. T a­
kie postawienie tej spraw y będziH ży ­
ciow e 1 słuszne.

Dzisiejsze czymTki decydujące w 
sprawie budownictwa szkół powinny 
wyciągnąć konsekwencję ze swej nie­
mocy, k ióra się dostatecznie w yka­
zała, i powinny się sam© od tej spra­
w y usunąć na to k . Na dalspę ©kspe- 
rymoniowanie Polskę nie stać. Czas, 
by Polska przechodziła do czyabw  w 
sprawie budownictwa szkół. Do tego 
potrzeba innych łudzi, kmych czynni­
ków, Innych ustaw.

W arszawa, w listopadzie 1928 r.
W ładysław  GrrbsLi.

jak zatonął polski statek
Bnnjloay Jwur Jl“?

Szczegóły katastrofy na »iorzu Bałty- 
cJk’em. — Dzielne zachowanie się zało­

gi oKretowej
Ponczas szalejących ostatr.io burz 

na .norzU Bahyckiem padł ofiarą ró­
wnież jeden polski okręt węgłowy 
JRobur B.“, będący własnością naj­
większego górnośląskiego koncernu 
węglowego w  Polsce p. f. „Robur“.

Okręt „Robur II.“ o poj&mnuści 1.371 
ton brutto, o ładowności 2.530 ton w 
niedzielę dnia 18 listopada r. b., po 
wyładowaniu w Szwecji, w południe 
opuścił po-rt Skuthamm z załogą, skła­
dającą się z kapitana, oficerów, oraz 
18 m arynarzy.

Ze w zgiędu na burzę, oraz krę lodo­
wą, statek był początkowo eskorto­
wany przez łamacz lodu. Około godzi­
ny 8-mej wieczorem statek minął la­
tarnię merską Bjuroklub.

Burze i fale' wzmagały się. Ukręt zo­
stał rzucony na podwodne skały i ła­
wice piaskowe i poważnie uszko lżo­
ny. Zaczęła wdzierać się woda, którą 
starano się wypom pować jednakowoż 
okazało się, że Przybór wody jest 
szybszy, niż działanie pump^ Katastro­
fy nie m ożna-było uniknąć. P rzy ude­
rzeniu o skałę podwodną uszkodzony 
został ster.

Dzięki wysiłkom załogi udało się u- 
tizy mać statek na fali jeszcze do roz- 
widnienia się. Rano jednakowoż przy­
pływ wody do statku byl tak a b y ,  że 
okazała się konieczność zagaszania 
ognia pod ket ami i porzucenia statku, 
który ?aczął tonąć. W uuec silnej bu­
rzy przedsięwzięcie to by ło> bardzo 
niebezpieczne, powiodło się jednako­
woż całkowicie i cała załoga wraz 
z Da-ważniejszemi dokumentami okr"- 
tow e.ni została uratowana.

Po  wielogodzinnych Wysiłkach łódź 
ratunkowa szczęśliwie dobiła do lądu 
z załoga wyczerpaną i skostniałą z zi­
mna. Mróz byl tak silny, iż mokre u- 
brania m arynarzy zamieniły się w lo­
dowe pancerze.

Statek, o ile dotychczas badania 
zdołały stwierdzać, leży na globckości 
około 30 metrów pod w^dą.
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Japo&zyft o Polsce.
W  piśmie iapońskiem wyciiodzącem 

w Tokio „The Japan Adveitisur“, uka­
zały się wspomnienia p. Ryoko Miya-
ge z podróży, odbywanej po Azji i Eu­
ropie, ujęte w  formę artykułów. We 

.wspomnieniach tych nrle uderza nas 
■akt, ze autor opisujący bardzo pobie­
żnie, nieledwie w paru słowach, oglą­
dane przez siebie kraje — Polsce, wi­
dzianej przejazdem tylko, poświęca 
serdeczne, i obszerne wspomnienia. 
Ciekawe, są jego rePeksie na temat 
Mandżurii, o. której mówi z naciskiem, 
że bez Japończyków kraj ten zginąć 
musi, bo nikt wówczas nie zagwaran­
tuje bezpieczeństwa mienia i życia mi­
lionom. mieszkańców mandżurskich i 
nawet Gnińczyków.

Moskwa wydaje się p. Ryoko mia­
stem, mogąoem interesować' podróżni­
ka li tyiko pod względem politycznym 
to też twierdzi, że z prawdziwem uczu 
ciem iilgi upuszczał Sowiety, dążąc ku 
granicy poisbej. Uderza go przedo- 
w szystkiep różnicą, jaka. się rzuca w 
o i^y przy przejeździć granicy z So- 
v tret ów/do Polski i pisze .dosłownie: 
..Zdawało się nam, że przeniknęliśmy 
nagle :Z. państwa ciemności do światła. 
Jaka przepaść dzieli bolszewików od 
narodu potokiego, który posiada swo- 
ło d ę  rucha, pracy, używania życia, 
wydawania, lub oszczędzania pienię­
dzy bez przeszkody ze strony rządu.

Żołnierze., pilnujący granicy prezen­
tują się .świetnie. Zadziwiającym jest 
fa k t jak władize polskie potrafią po­
wstrzym ać bolszewizm od w targnię­
cia do ich kraju. Powinno to być przy­
kładem dla polityki japońskiej, dla któ 
■rej tak trudmun zadaniem jest po- 
wisitrzyoarJe rosyjskiego niebezpie­
czeństwa"

W  czasie przejazdu przez Polskę, 
gdy ma jednej z ę s ta c y j  w itała gości 
japońskich garstka młodzieży, towa- 
iżysz p. Ryoko Miyage zawołał: .P o ­
lacy, jesteście bohaterskim narodem 
bu izidobyliście swą wolność w brew  
■trzem potężnym narodom: życzymy
wam byście rośli w siłę i dobrobyt! 
My, Japończycy, jesteśmy Polakami 
Dalekiego Wschodu, bo musimy, jak 
i wy, wałczyć przeciw potężnym mo­
carstw om  o swe miejsce ua kuli ziem­
skiej!"

W arszawa, widziana zaledwie w 
ciągu paru godzin ntozimeriiie podo­
bała się japońskim gościom. P . Ryoko

nazywa ją pierwszem prawdziwie Pto 
kinem i czysteni miastem, oglądanem 
podczas swej podróży po Europie.

na ziemi a słorie.
Żwiązek z  astronomią. — Plam y sło-ieca „„ pęknięciami fotosfery. — Pul­
sowanie świadczące o życiu słońca. — Życłe na Innych planetach.

Licznie w ostatnich czasach gw ałto­
wne burze i związane z nim- katastro­
fy skłoniły jedn i z pism w arszaw ­
skich do zasięgnięcia informacyj u dy­
rektora warszawskiego obserw ato­
rium astronomicznego prof. M. Kamień 
skiiego co do przyczyn tych niepoko­
jących ludzkość zjawisk.

Prot. Kamieński wyjaśnia:
Burze, huragany cyklony, mrozy i 

odwilże, piękne pogudy i sloty, w szy­
stkie jednam słowem zmiany meteoro­
logiczne bezpośrednio wynikają z ró­
żnic ciśnień baromeyrycznych. te zaś 
z kole'; sa zależne od stopnia nasyce­
nia atm osfery elektrycznością. Bardzo 
często tup. tiif-bo jest zachmurzone, a 
jednak deszcz nie pada, gdyż atmosfe­
ra nie jest jeszcze w dostatecznym 
stopniu naciek,try zowana. W yładow a­
nia elektryczności w postaci piorunów 
i  błyskawic tow arzyszą prawie za­
wsze burzom i silniejszym deszczom 
i, co jest właśnie ciekawe, że takie 
burze maią miejsce najczęściej latem 
a są gwałtowniejsze w pasie zw rotni­
kowym niż w umiarkowanym iub ciiło 
dnym

W skazuje to na zależność elektry­
czności atm osfery od działalności słoń 
ca. Im silniejsze jest promieniowanie 
stolica tj. im bardziej prostopadle Pa­
dają jego promienie na ziemię, tern 
większe się staje- napięcie elektryczno 
ści w atmosferze.

Ale działalność słońca me jest by- 
ftajtiiimea równomierna. W iemy o pe- 
rjodycznem puwstawaniu tak zw a­
nych plam słonecznych, a badania 
astronomiczne ustaliły niezbicie, że 
wzrost ty  oh plam powouuje różne za- 
burzema atmositoi yczne na zieuiii. Co 
to więc, są te plamy słoneczne? Jeżeli 
będziemy patrzeć na słońce przez te ­
leskop. używ ając oczywiście ciem ni 
go ffljitru, gdyż inaczej wzrok nasz nie.

zniósłby oślepiającego blasku, to zo­
baczymy w niektórych miejscach, nie 
■wyżej jednak ani niżej 30 stopnia sze­
rokości południowej lub północnej, a 
więc w pasie środkowym  ciemne pla­

m y  o konkurach mmej lub więcej nie­
regularnych. Rozmiary tych plam są 
ruzm iite, jednak olbrzymia w poró­
wnanie z  ro smiarami naszej ziem i 
Tak np. py ły  już obserwowane pla­
my, których puwierzchnią wynosiła 13 
miliardów kilometrów.

Słońce, otoczone jest warstwą par 
metalicznych, wysokiej tem peratury, 
z przeważną ilością wodoru. Jest to, 
tak zwana, fotosfera. Ta właśnie część 
słońca promieniując daje światło i cie­
pło i diaiego też nazyw a się fotosfera, 
■co oznaczą: sfera św iada. Pod nią 
rozpościera się także jazow a masa, 
tocz ciemna i czarna, pomimo ogro­
mnej tem peratury, jak? posiada. Otóż 
plamy słonecznie są niczem innem, jak 
tyiko pęknięciami lub szczelinami fo­
tosfery. przez które widać wnętrze 
słońca.

W skutek ruchu dośrodkowego ato­
my w szalenie wysokiej tem peratu­
rze, jaka panuje na słońcu, tracą stale 
swe elektrony, wy promieni o w u j ą c je 
we wszelkich kierunkach. Większość 
z nich zostaje częściowo zaabsorbo­
wana przez fotosferę, tam jednak,- 
gdzie jej powierzchnia tworzy szcze­
liny, czyli tzw. plamy słoneczne, ele­
ktrony. pię znajdując zapory, w y pro- 
mieniowuja r.azewnątrz w przestrzeń 
kosmiczna.

Ruch ich jest znacznie mniej szybki 
od niebu światła. A_żeby dosięgnąć 
ziem1, elektron:/ potrzebują 46 godzi:* 
czyli prawie całe dwie doby.

Czem są elektrony wskazuje sama 
lęh nazwa.

Elektryczność atm osfery ziemskiej 
pobiidffpina nadmiernym dopływem eto

ktryczności ze słońc., ' -aguje ąiinwj 
niż zwykle, w yw ołując różne nabflttre
nia meteorolog! -zne i sejsmiczne.

Z obserwacji Plam słonecznych mo­
żna zatem dosyć ściśle wywniosko­
w ać, że za 2 dni w  miejscow ości, ntó* 
£« najpierw  dosięgną potoki elektro­
nów  m uszą nastąpić zaburzenia atm o­
sferyczne.

Jaka dalej jest przyczyna zwiększa-- 
mia się lub zmniejszania p ia n  na Słoń-to 
cu? -

Geneza tych zjawisk nie jest dotych 
czas nauce znana.

Obserwacje wykośm y pewną regu 
larność w powtarzaniu się tych zja­
wisk. Najściślej ustalone zostały pe- 
tiody  jedenastoletnie. Są jeduak ró­
wnież periody pow tarzające się co 
32 lata. oTaz d'oiewięćdzieisięc>oletul3. 
Te ostatni® nie są jeszcze, ściśle oba­
dane.

Jakiś filozof nazwał objawy perio­
dycznego zwiększania się i zrontojsna- 
inia plam na słońcu puisen* życia sło- 
aućczaiego. Jeżeli nie brać tego okre­
ślenia zbyt dosłownie, to rzeczywi­
ście wcałe nieźle pasuje cno du scha­
rakteryzow ania tych zjawisk.

A więc słońce żyje?
Tak, we wszcchśw iecie wszystko 

żyje, gdyż wszystko test w nieustan­
nym  ruchu, a rrch  to życie.

Oczywiście to astronomiczne poję­
cie życia bardzo sto różnń od . życia 
biologie mego. jednakże dziś n^uka . i 
Pod tym względem nie uznaje mono­
polu ziemi. Bez wątpienia, są we 
wszechświacie w innych systemach 
gwiezdnych planety, gdzie warunki
fizyczne pozwasaja na rozwój życia 
btologtozaicgo. zresztą i w naszym sy­
stemie słonecznym takie wąrunkj
Istnieją na W enerze i na Marsie.

Co do tej pierwszej, wnioskować 
należy, że warunki panujące tam 
przypominają epokę, która była na
ziemi kilkanaście nńljonów la? temu, 
w okresie drugorzędnym — czasy ol­
brzymich jaszczurów i drzew papro­
ciowych.

No. a na Marsto?
Mars jest starszym  ort ziemi. Posia­

da jeszcze powietrze choć rzads-z1 
niż na ziem5. Tem peratura jest tam, 
■również dość wysoka, aby istoty żmi- 
żune do ludzi mogły żyć-.

ANDRZEJ DEMAISON, 11)

Lwka Uara.
(Autoryzowany przekład z francuskiego) 

(DukończemeJ.
Leży przeto Uara w swojej kubicz- 

nej klatce, a  raczej nie Uara, lecz 
zwiera brudno - żółty, barwy muru 
klatki zwierz zwany przez ludzi tu­
tejszych dzikim, zwierz, który swe 
imię zatracił; i jest już iwicą niczyją, 
po prostu lw icą rządową. Żółte i m ar­
twe liście za:tąpifykurz letni. Powró­
ciła zima z brutalnemi cnmurami zwi- 
słerat nisko z nieba,, z horyzontem za- 
ikańyiń ś’epe:ni mgłami, z drzewami 
bezwstydnie nagiemi i iiwzemkliwem 
zimmetn . przeszywającem kości i inusz- 
kuły Uary.. Napróżijo od jednej pory 
mku do drugiej czekała lwica nowych 
odwiedzin człowieka, który zw ał ią 
Uarą (trapiąc.'delikatnie jej czoło i lek 
ko targając za u zy Stróż jej, góral­
czyk, próbuje-'niekiedy pogłaskać ją 
niezręćżiie.tit hiuśnięciem. lecz ryzyku­
je... (t<>: chyba Ilie należy do służby 
prawda?) A ró\viiiież za wiele zajęcia 
daje nu* dozorowanie. i obsługa pięciu 
niedźwiedzi, czterech niedźwiadków, 
królewskiego tygrysa, panter Bóg 
wie skąd pochodzących, hje.i w stręt­
nych i- amery kańskiej pumy. które za­
mieszkują wprawdzie te same kubicciie 
klatki, ale z pewnością nie w zrosły na 
wolności w domach,, wśród łudzi.

A tdrąz Uara skulona, z podwinięte- 
rai łapami, w których muszkuly zwiot­
czały, 'leży na boku, za kratami. 
Obok wiej końskie udo, z którego nie 
ugryzła mięsa. Zawezwany w etery- 
iijarz przybył. Uara i>onicchała ledze- 
Tiia, opuścił ją apetyt. Uara nie chce 
jgź zraieńlać klatki.

Dziś wieczór trib podniosłą się na­
wet i leży wyciągnięta, z ogonem 
sztywnym, jak kii od łopaty, z włosem 
kudłatym, nastroszonym, brudnym. Je­
dynie latarnie bulwaru oświetlają' ko­
ry tarz  w porze, gdjr ludzie rozchodzą 
się na wieczorne rozrywki. Jest to 
ostatnią z owych nocy, gdy kończąca 
się zima usiłuje urwać coś niecoś nad- 
bodzącej wiośnie. Zmagania wichrów 

północnych z południu'vemj. W iry  za­
mieci. Podstępna walka przekładająca 
mrok wad światłość, z polem bitwy 
pustych skwerów, ogołoconych ogro- 
dow, i bcdudnych ulic. W iatr rozdarty 
o domy, nosąg-' i czarne pomniki żali 
się rozgłośnie. Jęczy i potrzaśa stare- 
nu oknami korytarza. Dachówki w y­
rwane z nadwątlonego dachu świszczą 
w powietrzu rozbijając się o bruki.

Uara z pyskiem o podłogę opartym, 
postękuje głucho. Z. gardzieli sączy 
się przewlekła, rozpoczną skarga. Nie 
totaj, nie w tern szkaradnem więzie­
niu, ciasnem, brudnein i prostokątnem. 
naznaczyła schadzkę śmierci. Nie leży 
w  zwyczajach k'anu czekać ua zimną, 
nieruchomość za kratą, którą przenika 
ją okrzyki głupców -i kulki rzucane 
przez dzieci. Faia dreszczu przebiega 
członki Uary. I ta ustawiczna SKarga. 
Lwica udręczona nudą, stępiona zło­
śliwością losu. wydaje rozpaczny zew. 
Bez goto w u nie stać ją nań. lecz z 
uporczywością domaga się lasu, gdzto 
drzewa wszelkich gatunków i wielko­
ści umierają z choroby — członek za 
członkiem, iub z wypadku — zwalone- 
tornadern wpośród sąsiadów, któ­
rzy  się nie usuwają, Dod spojrzeniami 
istot hałaśliwych i tajemniczych, krę­
pych i śmiałych, odwiedzających ży­
we gałęzie, domaga się iasu. którego 
bożkowie krwią i owocami się pasą. 
W  nocy słabo rozświetlonej płomyka­

mi gazu, lw y i.ine. zwierzęta ciemne, 
dorosłe okazy chwytane zdradziecko 
w jakieś abi isyńskto sidła, usłyszały 
Uarę. To wszystko, czego stróż, dy­
rektor i w eterynarz nie zdołali pojąć, 
wstrząsnęło nimi. poza ich kratami. 

W yszczerzają zęby gardziele ich . drga 
ją. Głuche poryki napełniają korytarz.

Uara, zabłąkana, w nicość, w  której 
pogrąża się stopniowo, rozpoznaje 

glosy, drży od nich s ta re ' i śmieszne 
domostwo; rozpoznaje zew usłyszany 
ongiś na werandzie dotrm, wzniesione­
go poirodku doliny wysrebrzonej księ 
życem. W zdrygnęła się lwica, usiłuje 
powstoć. rzuca się, broni, pomaga so­
bie łapami. Toczy zactotą walkę mie­
dzy życiem, które w  rucłi wprawia 
muskały a  śmiercią, posuwającą się z 
każdą chwilą o cal daiej; między zę- 
wem, który machinalnie zryw a ją ze 
ziemi a uczuciem, tkwlącem jeszcze w 
zwyrodniałej duszy, ucznclem. któru 
ją uczyniło niewolnicą ludzi.

Czaszka i szczęka U ary przestały 
być w  zgodzie. Kolejno, • idąc za in­
stynktem albo też wspomnieniem, 
Uara liże podłogę, lub drapie ją pazu­
rami. Lecz gładka podłoga nieczułą 
jest na jej cierpienia i troski.

Idzie inoc, podobna do przeznaczenia, 
noc dobroczynna dla lwów, które 
przespały dzień w gąszczu ieśnym, lub 
w cieniu skały. W  sąsiednich klatkach 
ciemne zwierzęta krążą ciężko, ociera­
jąc się o riniry i o kra ty ; z głową 
zwieszoną a wyprężoną szyją krążą 
łowieckim krokiem, Oczy rzucają fos­
forycznie blaski. W  tym samym czasie 
mt.skułv Uary próbują w  o tw isieł skó­
rze ruchu, niby pod ciężkim płaszczem, 
coraz to wolniej i wolniej, w młarę 
jak zirnuo wędrujące od łap do serca 
pręży je i mrozi. Pazury  wysuwają się 
i tak już DOiostają. U szy płaszczą się

niby w przystępie gniewu. Szczęk* 
kłapią hałaśliwie --naśladując niezdar­
nie lwy pozostałe w  dżungli, gdy zbie­
rają sie g-omadnie na uczię koło roz­
dartej antylopy.

Wicher popędza nociie godziny. Za­
padnięte boki wznoszą się jeno z tru­
dem. jak stary miech kowalski. Lwy 
nie śpiące jeszcze dążą słuchem za 
jej Skargą. Żałuje po raz ostatni miło­
ści, którą wzgardziła dla człowieka u 
jasnej skórze,, dla wdzięczności, jaką 
w edle tradycji rasy zachowała temu. 
który ją wychował, wykarmłł i  od 
śmie rui ocalił. Uara w. drżącem char­
czeniu — zamiei anie burzy — wyznaje 
sąsiadom, źc zdradziła prawo dżungH 
nie rzucając się w  ucieczkę „koro była 
wolna, przekładając człowieka w. je­
go domostwie nad cieniste gąszcze, 
nad leża z traw  1 liści, nad pościg 
lwów naiwnych a potężnych ., Aż na­
gie rozluźniły się muszkuły szyi,, (rok 
temu jeszcze tak silne, jak rauszkuły 
jej ojca, który pewnej nocy uniósł cie­
lę ze stada Samba - Si).

P rysła ostatnia teczność między, 
głową a sercem. W tedy, w całym ko- 
rytauiu, ponurym i opustoszałym za­
drgały nieskończone wibracie: dzłka
tęsknica, żałośliwe gniewy potenta­
tów klanu, olbrzymi zew do womości.

P rzy pierwszych odwiedzinach za­
siał stróż Uarę zmartwią,a, z językiem 
wywieszonym 1 na pół przeciętym 
przez kły wyszczerzone

Świt — wyzwolenie konający cli, — 
\vyzwoki i Uarę. Niewzruszone, bez­
listne akacje, płukano upaitym de­
szczem pluły wciąż smętek i nudę, na 
nielicznych przechodniów, którzy dą­
żyli gdzieś pośniesznie, uparci i znie­
kształceni, z,plecami zgarbionemi, ma­
mrocząc gniewne słowa.

=«© =»
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0 ideę ruthu 
korporacyjnego.

Oaneiza korporacyj akademickich w  
Polsce lącz-y sie śc:śle i organicznie z 
tajneim prądair5 metpod^gicśofowc- 
mi ricrwazfigo dwudza-estop' ęciolecia 
'lblegiego wieku. Działalność plerw- 
:sych korporacyj tytko w  samiych 

■swych początkach jaw na i legaLia, 
rychło znajdzie się na indeksie tajnej 
policji zaborcy, „Wolm Polacy“ a.bo 
„Lechici" związek, powstały w r. 1520 
w  W arszaw ie z?, inicjatywą W. H&lt- 
unaaa jest przedmiotem prześladowań 
W. ks. Konstantego a tw órcy tej kor­
poracji chronić się muszą na te iy tó r- 
.ium b. Galicji, gdzie również nie żarna 
;ą spokoju.

Obok najistotniejszego pierwiastka 
niepodległościowego, ideologfc pierw­
szych korporacyj w skazuje głębokie 
duchowe pokrewieńst wo z tern’ nowe- 
n i, na w skró i wówczas rewolucyjńc- 
mi, narodowt.ini, kulturalnemu i społe- 
t-snemi pi ądami ogólno - europejskie- 
rni, których kodyfkatorem  stara się 
na gruzach feudalnie średniow 'eczue- 
go światopoglądu Wielka Rewolucja 
irancnska. Wolność, rówi.ość brater­
stwo — liberalizm, dem tóra lyzm i hu- 
nianitjryzim, łączą się i splatają nie- 
rózdzietnie z rewolucyjnym buntem 
przeciw zaborcy, nadając pierwszym 
korporacjom oblicze ideowe, tak cha­
rakterystyczne d a wsżystkicn ówcze­
snych związków .deowych w Poi sce­
nie wyłączając narodowych lóż wolno 
mularskich. Ideologia Łukasiński ;go, 
Towarzystwa Patriotycznego. Filoma­
tów 1 iFiaretów — to także ideologia 
pierwszych korporacyj, idbologja. 
wspomniany cl. w yżer „Lechitów“. kto 
rych hasłem było: „Śmierć tyranom".

Dążenie rewolucyjne do niepodle­
głego Państw a i ścisły związek z  ha­
słami ku furalno. społecznemu całej 
ówczesnej rewolucyjnej Europy — oto 
istotne znamiona pierwiastkowej jdeo- 
'ogji korporacyj, czyniące z nich 

. wśród inłortzieży ruch nowoczesny, 
żywy, atrakcyjny. Te znamiona za- 
u iiov. ają korporacje,, gdy wskutek prze 
ładow an ia  pp;itycznego przeniosą sic 
zagranicę, do Berlina., W rocławia ozy 
przedewszystkiem du Dorpatu, gdzie 
rozwinie swą pr&ez równo Sto rat 
trw ającą 'działalność „Polonia", obfi­
cie przelewająca krew za P nIskę -w 
rewolucjach narodowych 1S31 i 1S63 
roku.

Niewola polityczna przerw ała roz­
wój ruchu korporacyjnego, zdobyta 7- 
powrotem niepodległość otworzyła 
przed n.m nową kartę dziejów.

Nie będziemy tu kreślili historii kil­
kuletniej nowej ery „korporacyjnej". 
Kilkuletnia ta historia jest bowiem w 
istocie swej ciąg1 e jeszcze procesem 
wykuwania nowego Oblicza Idzowe- 
K->. przystosowanego do nowej rze­
czywistości, dó naczelnego — przede- 
wszystkidai' — faktu: niepodległego
Państwa. Jest procesem w imkrcko- 
snńę tak same nte ukończonym, jak 
nie ukończonym jest proces krystalizo­
wania się nowej kuloury państwowej 
w całein społeczeństwie. Korporacje, 
to mimo wszelkich pozorów, zagadnie­
nie w  życiu i-Jeoweui młodzieży jesz­
cze nierozwiązane. Społeczeństwo t. 
zwi. starsze ciągle jeszcze „nierożu- 
mie“ korporacyj, odnosi się do nich — 
jak to onegdąj słurziiie zaznaczył ks.. 
rektor Gerśtman — z pewnem uprze­
dzeniem i niechęcią. Zagadnienie zor­
ganizowania całej młodzraży akade­
mickiej w barwach korporacyjnych — 
także jest o tw arte Poza „Związkiem 
Korporacyj" istnieje osobne „Zjedno­
czenie korporacy i chrześciiańrkfcb", 
pozia korporactami wogóle istnieją i- 
Je owe zrzeszenia młodzieży, które z 
tych czy' Lrnych powodów do korpo- 
racył odnoszą się wrogo.

Sami przywódcy ruchu korporacyj­
nego zdają sobie sprawę z trudności 
organizacyjno - Ideowych, które leżą 
przed nimi w  tym okresie Poszuki wa- 
r.ia właściwej arogi. Edy w  .wojem  o- 
ficjalnem w ydawnictw ie („Ruozi-iku 
kooperacyjnym 1828 -»  1 9 3 £ l iP ta^>

o próblem!e przejścia z  roli „biernej" 
do „czynnej" w życiu, zwłaszcza zaś. 
gdy określają stosunek ruchu do sfe­
ry  t. zw. poLtycznej życia Narodu i 
Państw a. Trudność oo’ega na pogo­
dzeniu czynnej społecznej roli korpo­
racji z niebezpieczeństwem popadaię- 
ęia w  działalność partyjną, nie tylko 
rozmijającą się całkowicie z zadania­
mi korporacyj, lecz uniemożliwiającą 
wręcz jaidekotwiek jednolite ich dzia­
łanie W' momentach decydujących. — 
W ychowawcze cele korporacyj mijają 
się z założeniami politycznych stow a­
rzyszeń młodzieży. Te ostatnie bo­
wiem — jak słusznie w „Roczniku" 
czytam y — pracy wychowawczej nie- 
prowadzą. Ich j^dyuem zadaniem jest 
wcielanie pewnych celów określonych 
w yraźnie programem politycznym i 
diatego zbliżonym do dziiałarra partyj 
nego. Dla korporantów natomrast spo­
ry  i. waśnie partyńie istnieć nie powin­
ny. Ich celem — jak słusznie powiada 
jedna z deklaracyj ideowych — jest: 
stać się ogniskiem kultu d a  polskiej 
myśli państwowej. Taki zaś cci głów­
ny przeciwstaw iać się musi wszelkim 
Pł ądjom i dążeniom, które ponad inte­
res Państw a i Narodu staw ’aja intere­
sy osobiste, partyjne lub klasowe.

Ale to jest truizm. Ł a w o  każdy gór­
ne wskazanie wypowiedzieć, trudniej 
je w  życie wcielić. Tern trudniej, gdy 
w pewnych warunkach, masa młodzie 
ży zorganizowana w korporacjach, 
płonąca najszlachetniejszemu najbar­
dziej czystemi uczuciami „kul ni dla ! 
po’skiej myśli państwowej" najzupcł- i 
niej nieświadomie użyta być m"że ia- 
Ko narzędzie do partyjnych przetar­
gów'. Stąd też — jak czytam y w

„Roczniku" płynie ów „pogląd na 
kotpoiacje, jaki tak często daje się za­
uważyć. gdy są one utożsamiane z pe­
wnymi istniejącemi już politycanemi 
stowarzyszeniami lub gdy usiłude się 
w ykorzystyw ać korporacje dia pew ­
nych celów poi tycżno -  taklycanych". 
2ycie musi dowieść, że ten pogląd jest 
mylnym.

Przedewszystklem  jednak odrodzo­
ny ruch korporacyjny musi się głęlro- 
ko przyjrzeć w  zw erciedle, swojej 
pięknej przeszłości i tradycji i w nich 
szukać źródeł swojej now ej mocy, w 
nich ztra.eźć kiucz do tajemnicy, która 
sprawiała, że prarwsze korporacje 
były ruchem żywym, organizującym 
młodą wyobraźnię i myśl. Żywemi i 
twórezsmi były pierw sze korporacje, 
bo były rucnem bojowym, rewolucyj­
nym w dziedzinie myśli, bo były  ru­
chem nowoczesnym, współczesnym w 
swojej epoce. Bo nie wlokły się w o- 
ićWIe pseudoklasycznego — suń gene- 
ris — światopoglądu ośr.inastowiecz- 
nego. ale były awangardą nowej kul­
tury, nowej moralności, nowych idejl.

T odrodzony w niepodległej Polsce 
ruch korporacyjny stanie sie Po<ęgą. 
jeśli dla młodzieży odrodzonego Pań­
stwa stanie się tern. czem dla młodz:e- 
ży w świtach uł/egłego stuii scia stali 
się ..Lecłrci" czy „Polonia": zarze­
wiem nowych ideji, nowej myśli, kul­
tury i moralności na gruzach rozpada­
jącego się starego ustroju liberalnego.

Oby zjazd, obradujący dziś w mu- 
racli ilslcpadow ego Lwowa, przyczy­
nił sie skutecznie do pogłębienia świa­
domości tej misji korporacyl wśród 
młodego poyJerra  raństw owego.

= n =

Ot%arci« Y llk g o  Zjazdu Polskich Korporacyj Akad,
Jjazd Z. P. K. A, rozpoczął się na­

bożeństwem, które o godzinie 9 rano 
w Bazylice Archikatcdralnej odprawił 
ks. dr. Adam Oerstmam Po Mszy św 
rektor wygłosił piękne przemówienie, 
poczem poświęcił sztandar korporacji 
OLotrytia i Cresovia Leopliensis. Po 
nroczystem wbijaniu gwoździ przez 
Przedstawicieli wiadz i społeczeństwa, 
udano się na cinenta-z Obrońców Lwo 
wa, gdzie prezydium Z. P . K. A. zło­
żyło wieńce w kaplicy Orląi Lwow­
skich

O godzinie 12-te; w Auli Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza nastąpiło uroczy­
ste otwarcie Zjazdu. Pierwszy zabrał 
glos prezes Zwązku Polskich Korpo- 
racyj Akademickich p. Jerzy Czerwiń­
ski, który dzjękuiąc gronu profesor­
skiemu ra  rece prorektora ks- dr. Gerst 
mona za udział w uroczystości, pod­
kreślił, że zw raca się do nich jako do 
kierowników duchowych ko -poracyj.

W  zastępstwie chorego rektora Pi- 
pińskiego przywitał Zjaza I. M, prorek­
tor ks. dr. Gerstrnar który powiedział, 
że Senat U. J. K , udz-elając auli swej 
na Zjazd Z. P  K. A M wierzy, że kor­
poracje szczytne sw e hasła, wypisane 
na swych sztandarach, wprowadzają i 
wprowadzą v ' czyn.

Dalej przemówił rektor U rw ersy - 
tetu warszawskiego J. M. dr. P ry - 
chocki, który zakończył swoje przemó­
wienie słowami: „jeśli chodzi o pol­
skość Lwów jest naprawdę sercem

Polski".
Dalej przemawiał rektor Moraczew- 

ski, filister honorowy korporacji „Lu- 
tyko-Vened.a“, dalei prof- Grabski, fil. 
lion. korporacji Cresoria, który m ó­
wił o dwu cywilizacjach, wschodniej i 
zachodniej.

NasteprJe przeiiiawiali p. Karpiński, 
prr-zes Lwowskiego Komitetu Akade­
mickiego, p. Swlrski imieniem Związku 
Hałlerczyk6v', p. Bogdanowicz im. Mło­
dzieży Wszechpolskiej i p. Belecki pre­
zes Lwowskiego Koła Międzykoipora- 
cyjnego.

? rz j 'k re  zrobiło wrażenie, że pre­
zes Zjazdu p. Czerwińsk, w  ostatniej 
uiwili zmieniając program, przeniósł re­
ferat p. Medyńskiego p. t.: „Warunki 
rozboju Idei korporacyjne w chwili o- 
uecnej", na popołudniowe zebranie zem 
knięte, bo to sprawa interesująca szer­
szy ogól społeczeństwa, będącego na 
uręozyątem otwarciu.

Uroczystość otwarć a Zjazdu raczy li 
z, .szczycić swą obecnością prócz w y­
że* wymienionych, między innymi: gen. 
Popowicz, prezydent Czerwiński, prof. 
Bruchnalski (fil. K- Lęopolia), Czeka- 
w  -'Sl i (fil. X. Leopolia), Ciesielski (fil. 
K. Znicze), Ernst (fil. K. Z*gońrzj%), 
Bandt (fil. K. Ludyko-v;onedia), Cie­
szyński, Starzyński, Smogorzewski i 
w. in.

W  południe odbył się wspólny obiad 
na Technice, popołudniu toczyły się o- 
brady plenarne.

W i a d o m o ś c i  b i e l ą c e .
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Sobota
Niep. Pocz. 

lUirii Leokadji 
Wschód słońca 7*17 

Zaci.ód 1547

TEATR WIELKI.
Sobota 8 jruduia o "odz, 3.30 „Noc św. 

Mikołaja", przedstawienie dla dzieci ł mło­
dzieży.

Sobota S grudnia o godz. 7.30 „Klejnoty 
Maćo„.i7’‘‘

Niedziela ó jmdnia o "odz 3.30 ,Morał- 
eoić p u l  Dulsklej".'

Kiedzie la 9 grudnia o godz. 7,30 „Księ­
żniczka Czardasza 

Pouledzk .ek 10 grudnia o godz. 7.30 w 
„Klejnoty .Madonny".

Wtorek 11 gndn.a o godz. 7.30 „Moral­
ność pani Dulskie}", 50 proc. zniżki.

TEATR MAŁY.
G 8 jr-udnia godz. 4 po,)ol. ,Pan 

Minister na 1 pekcjl-4, .iryst Lucyny Mes- 
ssi. Ceny r/M>one
..Sobota 8 grun.iL godz. 7.30 wiocz Pan 
Mloister na inspekcji4’, wysi. L. Messal.

=  G==
k im ctea  try .

Apollo: Burza z Johnem Barrymore. 
Caslnoj „Joiimzs jako nłepo rzebay czło­

wiek".

CoJÓssenm: Skrzydła". ‘ 1
Chlnera: „Cyrk Wolfcooa*.
Fatam organa: „Awanturnica" z l $ i  

D undą.
Kopernll ,5krzydła4‘.
Lew: -.Kobieta na torturach".
Marysieńka: „Skrzydła".
Pałace: „Tajemnica starego roda44.

I* WYKWNTNA B I E L I Z N A  1
PiŁSó ł SKIEGO 8 . II. p. 12342. | 

= j z =--™ n
«  MILA NIESl-ÓDZLAiW. Ziuna za(- 

szczytuie firma .AL Beyer I Skz we 1 o o .
wie przy ul. Legjonów L I, oo’ta-2vła
w dmu św. Mikołaja centrum nas;ego mia 
sta prawdziwie atrakcvjnym świetlanym 
v. idowisl.iem

Otr zrzucono po trzech miesiącach re. 
konstruowania wnętrza i wystaw ' lokalu 
parkany 1 zajaśniały niewidziane dotyet- 
czas we Lwowie okna wystawowe, wywó 
lując podziw i najwyższe słowa uzuarua
wśićd tłumnie oblegającej ten wspaniały
uarrżnik publiczności

Jak się dowiadujemy proiekiował 1 wy­
kon ni całą przebudowę na sposób zapełni* 
zachodnio-europejski siłami wyłącznie rjiej 
scowemi inż. arch. Zygmunt Sperber, Kon­
strukcję że'azią i ręcznie kute obranrenr 
miedziane wykopała firma Jarosbuuskl I 
Wietchy, posiadająca w osobie p. J a ' isiaw 
skiego. długoletniego pracownika w Pjcy- 
ż;i, nieocenioną siłą fachową oc :o.ikurC_. 
cyjuą w tym zawodzie. Koboty stufarseic 
v/ysiaw i wnętrza lokalu wykonała )li ma.

-ii .Tjski Tudeoz i Syn, nrządreite I-go 
pię ii. firrna E. Bruck, instalację eb k 4 \ ,/ t*  
ii ma inż. Tadeusz Balko, roboty ssitlarsklo 
ii'ma O. Sohiifier, żaluzje żelazne tl*raa ri. 
Bielinki, u cna wysi awowe dostarczyła ffc- 
niu j  Friedleuder.

Z naszej strony życzymy tei od 40 lat 
uon-.uuiącei firmie w caszem mieście w za 
kresie bieliżniarsiwa, pończoch 1 trykotaży 
dalszego I jeszcze większego rozwoju zao» 
dnS z tym młodzieńczym rozmachom, z ja 
kim przekształciła swą szatę zow n^trw  
ku radości szerokich kół swej kli enteli.

— Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o  godz.
3.30 daje Teati Wielki przinMuią sztukę 
fantastyczną „Noc św. Mikołaja44, Ja':o 
przedstawienie popularne dla wszystkich 
bez wyjątku pc cenach najniższych. Cza­
rujące to widowisko, wystawione jedyni, 
z okazji Iw Mikołaja, po jutrzejszem p r» ^  
stawieiliL zejdzie zupełnie z repertuaru

— „Klejnoty Madonny", głośna jper«
H. Wolia-Eerrari‘ego, odniósłszy na przed­
stawieniu premjerowem świetny sukces ar­
tystyczny, czego dowidem są liczne gło­
sy prasy, wyrażającej słowa nalwyżczero 
uznania dla realizacji tego niepospolitego li­
tworu muzycznego, ukaże się dżh> po raz 
drugi. Ogionuie bogactwo melodjl, przepię­
kne obrazy z żyda. iudu neapolitalisIueTO, 
serenady, barkarole, niezwykle pomysłowe 
baLty związane z akcją scenlcrną. a po­
nad tem wszystkie.n dom'nujaca, śwtotnt 
r. iż i  ser ja i inscenizacja Aleksandra Ulu- 
chanowa, wytrawne, pełne trudu oi ^ g o tę . 
wanie muzyczne kapeimisfza Józefa Leh- 
rera, oraz doskonała gra artystórr z pp. 
Platówną. Bedlewiczcm i Płońskim na cze­
le, zapewniają stałe powodzenie tej operze, 
którą śmiało można nazwać ..Klefnolem44 
naszego repertuaru muzycznego.

— Ze sceny „Gwiazdy44. W uiedziblę, tj. 
na 9 btn. odegra zgrany zespół scejy 
„GwlazSy'4 ś\v1etną komedię w 3 rJctad. 
Zygmunta Nowakowskiego, dyrektoia.laa- 
tru miejskiego im J. Słowackiego w Kra­
kowie pŁ-d tyt. „wędi ow.iy Pahar". Reży­
seruje p. K. Poleski. — W intrakT.ch przy 
grywać będzie doskonała orkiestra poaba- 
tutą p. prof, Kaz. Abratowskie^o Początek 
punktualnie o gouz 7 wieczorem w sali 
własnej przy ul. Frandszkańskie,* 7. — Bi­
lety wcześnie do nabycia w cukierni p. 
Franciszka Pltołaja. ul Łyczakowska U

— Nadz\< yczaine walne zrtrombdzente 
członków T owarzystwa „Bratn.a Pomoc“ : 
Studentów Uniw. J. K odbędzie się we 
czwartek dnia 13 bm o godz. 19 w sali 
XIV. starego fJuiwerrytetu.

— Kofo Misyjne Akademiczek Sod. Mar. 
U. j l  K urządza akadcmje niryjną w  nie­
dzielę P bm. o i otlz. 12 w południe w ,uH 
Uniwersytetu J. K. (ul. Marszałkowska) 
Program akademii: 1) fu es Petius44 — 
wykona Chór Seminarium Duchowsibto: 
2) przemówienie JE. ks- arcybi-kuia Teo- 
dorowicza; 3) referat ki dr. houryki Cl- 
chowskiego — „Dzlałahiość misje srska 
Kościoła przez wieki"; 4) Michalin? Spłe- 
diziejska — „Misje a młodzież akademicka4, 
5) „Laudate Dnminuml... — wykona Chór 
Seminarium Docaownego. Wykłady z r.k re  
su historS tr.isyj odbi.dą się od 10—15 gru­
dnia w sad Kopernika (nowy gmach uni­
wersytecki) o godz. 7 wieczór

— „Polityka narodowa a  . iCiOnaTsiycz. 
na44. Staraniem ZPMD. wyższych uczelni 
Lwowa odbędzie się we wtorek H  bm. o 
godz. 7 wiecz w sali rusyjnej „W.ekn No­
wego44 przy ul. Sokoła II. p„ odczyt JWT. 
sen prof. dr. Stanisława Zakrzew1.k lago pt. 
„Polityka narodowa a nacjt.ta)lsłyrwnu" 
Po odczyc e dyskusja. Wstęp ńciśL za z 
prtszenlairń tmięnneml, które wydawaC się 
będzie codziennie od godz. 6—8 ivcz„ w 
lokalu Związku przy n i Lindego 10, pórtt. 
■a lewo.
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— Z T^»yarz.rstT PrzyJacKÓ Sztuk Ple 
knych we Lwowie (gmach MuZtam Prze. 
jnj słowegu, wejście od ul. Dz'eduszycklch 
L 1). W /s ia^ a  bieżącą dzięki swym wy- 
joklm walorom ą£ty stycznym zyskała wiel 
kle uznanie zarówno ze strony publiczno- 
£ d — ozegu dowodem nlez"rykła frek uren 
cja — Jak 1 ze strony krytyki Szczególne 
zainteresowanie wzbudziły dci da p Wy- 
grzywalskaego Kazimierza, który co raz 
pierwszy dał się poznać szerszym ko.c.a 
jako twórca poważny 1 dojrzały. Obok 
ileg) wystawiała Gałek. Grott. Janowski, 

L m, OsecKl 1 p. Gizbertowa, czaruja s 
wszystklwh subtelna melodia sw ych. dzieł. 
Wyslawa nlndeisza potrwa Jeszcze do 13 
bul. Kto więc jej de zwiedził. nUch sko. 
-zysta z i .  u dni świat, by zaznać wzru­
szeń prawdziwie głębokich.

— Najpraktyczniejsza podarki własne] 
wytwórni bielizny damskiej, męsHej * dzie­
cinnej, oraz trykotaży 1 pończoch zakup*e 
trożna w znanej firmie F .cl S.arzewsklcfa 
— Halicka 16 W 58

— Wykwintni, garderoba męska do mia­
ry. Firma W  «TELS — Rutowsleego 7. 
K e Jy t 10-mieslęczny. 13513

= □ =
— Przyjechał! do Lwowa Hotel Geor- 

fcfcaj S. Gerusz z Delatyna. Erwin Krlipe 
i  Kasstl, Jerzy Kozidd z Drohobycza, Zo­
fia Exner z Sanoka J Hausman z Droho­
bycza, Alfred F •iihllng z Borysławia. Jó- 
eef Horoch z Gwoźdca, Zdzisław SzaszHe 
vicz T. Woromowa, George Draganescu z 
Gie.iilowlcc Bela Grosz z Wiednia Ar.to- 
i  Wiefcierek z Niska, Tytus Maier z Ober 

'drch-sn, Kar1 Taylor z Warszawy, Michał 
Poiasld z Kraik owa, Wacław Pszczarskl z 
Warszawy- Adam OInzburg z Warszawy, 
Bohdan Różycki z Bydgoszczy, Stanisław 
Klehięwski z Puiaw, Stefan Pruski z Wy- 
bHna Marcin Bogusz z Bydgoszczy, £v- 
gi unt Ławrynowicz z W lha, Miro Hoi- 
ba ter z Lubiany. Wilhelm Grosoman z Je- 
dHaz, Anton! Soarier z Pragi.

=s Newo otwarty Magazyn pościeli R. 
DRŻAŁA —i Lwów ul. ChorąiczyŁuy 5, 
prżed kinem Apollo, poleca: kold-y 18 zł., 
materace 30 zł.,, pizeróbka kołder 6 zł 
materaców 8 zł. 1203 :

- = □ =
N a  g w l f i Z d K |

jest obuwie X J f£ l
najpraktyczniejszym podarkiem. Dzisiej­
szy anons przynosi nadzwyczajiie ke- 
rzyśck J2588k

=  D =
— Rekonstrukcja saii Rady m. Jak

wiadomo wskutek wyg ęcia się sta­
rych stropćw  sali obrad Rady m. za­
rządzono wybudowanie nowych stro­
pów żel.-bekonowych kosztem prze­
szło 50.000 zł. Plany wykonał ar eh* 
Rawski, stropy zaś według wszel­
kich wymogów techniki wybudowała 
firn® Rudolfa Mar tuk, Nowy siroip o 
dekoracji kasetonowej przedstawia 
się okazały zmieniając korzystnie ca­
ły wygląd sań. Gal er je opatrzono no- 
wemi ielazinemi ba'ustradam i. Ze 
wagiM ów konserwatorskich pozosta­
wiono dawne filary, podpierające sa- 
larjc, acziko'wiek nie przedsta wiają 
one żadnej wartości. Obecnie po satu- 
czn.m  osuszeniu sali bęazae ona prze­
malowana w tonie białym ze złocę- 
niariii. Co do dekoracji sali nie zapa­
li a pod tym względem żadna decyzja. 

Komisja techniczna wydelegowała spe 
cjalną podkomisję z prof. Minkiewi­
czem na czele, która ostatecznie za­
decyduje, gdzB'e moją być rozmiesz­
czone portre ty  b. prezydentów i czy 
obraz , Polonii" należy nada! umieścić 
w saLi obrad, czy też znaleźć dla tego 
arcydzieła inne pomieszczenie. S tare 
kandelabry Kryształowe zostały zu­
pełnie odnowione. Odnowiona sala o- 
brad zostanie oddana do użytku pra- 
wdopodołnre z Nowym Rokiem.

— Dalsza rekonstrukcja ratusza. Ze 
wzg'ędów sanitarnych oraz celem u- 
trzymania czystości w koryta rzach 
ratusza oostanow iono usunąć dotych­
czasowe stare podłogi i zastąpić je 
płytkami kamionko wemi, podobnie* 
jak uczyniono to na I. p W tych 
dniach rozpocznie się układanie Pły~ 
tek na panterze, gdróe ruch jest ta r -  
dzo duży. Co do korytarzy  II. i III. p. 
to istnieje projekt wyłożenia ich p ły­
tkami dębowemi.
— W sprawie przemianowania b. urzę­

dników wojskowych. Dowództwo O K- 
VŁ we Lwowfe donos!: W myśl rozpo­
rządzenia P in a  Ministra Spraw W oj­
skowych, Biuro Pers. L. 28174/B. P. III. 
1923 celem 'ostatecznego uregulow ana 
spraw, związanych z przemianowanie!,i 
b. urzędników wojskowych na ofice­
rów  rezerw y wzgl. chor. rezerwy, wln- 
ai .w w s c v .b e ^rrzsdnlcy wojskowi (nle-

P .  T .  F T f c i i v Ł w e v & t o r o w
p r o s i m y  u p r z e j m i e  o  i .‘ a c e n i e  p r e n u m e r & ł y  n a j "  
d a l e j  d o  lO -g -o  g -rn d ra to  b. r .„  w  p r z e c i w n y m  b o ­
w ie m  r a d i e  b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r a y r o n c  wysy-* 
l a n i e  p i s m a .  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 zh 80 gr.

Kinoteatry „KbpernMaiYsieńka-Ca.osseunT cużowiiiejszy film*
potężne arcy izieło wojenne, epos bohaterstwa, miłości i zwycięztwa 

T -f- ' ar> ^ r>  - ą r  a  doczą ek we wszystkich trsech kinach
.  .  ^  1 %  H *  / .  Y  1 | j ^  o godzinie 3 clej po południu.

j l  Tl »  C e n  - m i e J i c i G  > . d w y t n o n e .

przemianowani), chcący korzystać z 
przemianowa la na ofic. rez. wz&l, chor. 
rez., przedłożyć swoje dokumenty per­
sonalne Powiatowym Komendom Uzu­
pełnień (wc Lwowie PKU Lwów—mia 
sto) do dnia 26 grudnia 1928 r. Rozpo­
rządzenie powyższe onnosi się tak do 
zarejestrowanych już b. urz wojsk., 
jakoteź i nie zarejestrowanych. Podania 
złożone po terminie nie będą rozpatry­
wane, a wszystkich b. urz. w o jsk  , któ­
rzy  nie zastosują się do powyższego 
ogłoszenia, w .one odnośne PKU skre­
ślić z ewindencji b. urz. wojsk. ! pro­
wadzić w  ewidencji szeregowych.

*— Dzierżawa Lewar.dówki. Na ko­
misji dóbr miejskich odbytei pod prze­
wodnictw eon p. Pamrr.era, uchwalono 
wydzneriawilć folwark mliijsk na Le 
wanaówoe o obszarze około mor 
gód pp Wacirow"' i Liscwi na Ut f>.

— W ydawnictwo Gutenbf* -ga przy­
s tąp ią  do W ydawania Wielkiej Pow ­
szechnej Encyklopedii oai,viększ2 g'> 

dzieła w swoin rodzaiu lakie kiedy- 
kołwiok ukazało sie w  Polsce z ol­
brzymią treścią 4 mi1)jonów słów i 10 
tysięcy różnym  ilustracji.

Encyklopedia stanowi niezbędną po 
trzebę każdego kulutninego rzłpwie- 
ka i powinna sie ona znakow ać w 
każdym dontu Encyklopedia ińfórmu.ie 
wszystkich o w sz 's tk '’3m i można sie 
z niei nauczyć wieoej. niż z każdei in­
ne* książki.

Do dzisiaj mogli sobie na takie dzie 
ło pozwolić tylko bogacze, ale wa­
runki W ydawnictwa Gutenberga; — 

anane w >ałed Europie umożliwiają 
każdemu stać się właścicielem E tcy- 
klopedji 12370

W e własnym iurereste musi każdy 
przeczytać ogłoszenie, zam'eszoa*ne 
w dzisiejszym uumerze tego pisma.

— Zawatetre się ścianki w pawllo. 
nie „Targów V. schodnich". — W

dn’u wczoraasaym przed południem 
l i  p1 „Targów Wschodnich" w trawi 
tciiit dziewiątym /ąwaiila się ścianka 
pruska i pokaleczyła na całem ciele 
zajętego naprawa murarza Stanisława 
Lansa. za.m!eszkałe g » w Koś3iejov‘e, 
w powiecie lwowskim. Pogotowie rd- 
tnrkiowe przewiozło go do szpitala 
powszechnego Drugi murarz, S tani­

sław Raba uległ lekk:emu notłuczeniu 
a Opatrzony przez lekarza dyżurnego 
PogotKiwia oozośtaw^pny z-istał oojp.. 
ce ęłf.upowei.

— W lantunła Uiieszkanlowe Edwa^ 
da Sel gniann zam:eszkała orzy n!:cv 
Mi kobita 1 19, za w;adnm;!a pol!cV ;ż 
w godzinach wieczornych dnia wczo­
rajszego 'akiś złodz5ej po jd« rwaniu 
kłódk! w la™ f s s  do iei mieszkania 
i skradł garderobę oraz srebrne na­
krycie stołi-we — wartości. 2.700 zł.

ŁUCK.
Woły.loki "Ujazd Oświatowy PolskM  

Macierzy Szkolnej. W dniach 8 i 9-go 
, b .m. z Inicjatywy Okręgowego Zarz?
| du P. M. Sz. odbędzie się w Łucku 
i wielki zjazd oświatowy. Na program
I z;azdu zk ż ą  się: uroczyste nabożeń­

stwu w miejscowej Katedrze, puświę- 
cenie nowego 2 piętrowego gmachu 

i łuckiej Macierzy, oraz obrady plenar­
ne i komisyjne. W czasie zjaedu zosta- 
ną wygłoszone 2 referaty a mianowi- 
c e :  , 0  zadaniach oświatowych Pol­
skiej Macierzy Szkolnej w chwili obe­
cnej" i „O Współpracy lnstytucyj '  o- 
światowych z władzami państwowemi 

i i saiporzadowemi Referentami! będą 
pp. dyrektor Polskiej M Sz. Stcmpler 
i znany działacz oświatowy ziemianin 
z pow. włodzimierskiego T. Krzyża­
nowski.

Na omawiany zjazd zapowiedzieli 
swoję przybycie delegaci Miniisterjum 
Oświaty, członkowie Głównego Za­
rządu P  M. Sz. oiraz szereg wybi- 
tn vch ośw iatowców ze wszystkich 
sitron ktam.

Pierwszy zjazd ośw iatowy na Wo­

nie, tembdii dniej, t e  organizuie go P: 
M. Sz.. któira tna za soba p'ekna prze­
szłość w podtrzymywaniu i szerzeniu 
polskości na Wołyniu w czasach za­
borczych. gdz’e  polskość była prw śla 
dowa,Tą. W wolnem Państw ie dznahd- 
ność tej orgarlzach ośw ^tow el za‘a- 
cza coraz to szersze k rftg? ku poży- ■ 
tikowi państwowości prdsW j na kre­
sach.

Konsekracla J. E B’sK' p? W alczy. 
kiewicza sufragana djecezil łuckie).
W dniu 25 ub. m. w łuckie! katedrze 
odbyła się kosekracia TE ks, biskupi 
sufr iga.,a dr Stefana W alr:zyk'ew; 
cza. Konsekracje dokona! JE. ks. bi­
skup diecezji łucklei Szelążek. W uro­
czystości wpięli udział: JE ks. ajcy- 
b'skim Mańkowsłoi z Włodzimierza. 
JE. ks. biskup płocki Nowowiejski —

| członkowie kapituły łuckiej i oł> ckrei 
1 przedstawiciele władz, społeazeń stwa.

liczni goście księża 1 świeccy z Mało 
i polski i kongresówki oraz tłumy wier­

nych
Po konsekracji JE ks. biskup W al- 

czykiewlcz przyjmował w paiacu ,bi-
łjmiu budzi powszechne zalnteresowa I skupim życzenia składane mu przez

I l l l l i l l l l l W I I I I I  I I I  II ' i  I I H I I I l i r i  B 3 S K M S t S r a H H M I |

A iiy E S flH D E R  R A D E C K I
e m e r .  R a d c a  u z h o ln y

zasnął w Panu po krótkich cierpieniaca dnia 5 grudnia 1926, prze­
żywszy 79 lat.

Obrzęk pogrzebowy odbędzie się dnia 3 grudnia 1928 o godzi­
nie 12-ej w poiudn.e, z domu załopy przy ul. i eriiyuskiej 2 ii  na 
cmentarz Łyczakowski, na <uóry zapraszają
i2:8u Rodzina i Bratankowie.

Duchowieństwo, reprezentantów 
władz mraz delegatów orgamsacyi i to 
w arzystw  polskich.

'Wieczór w salach seminarium .du­
chownego. odbyi sie z racji uroczysto­
ści ygsjjólny obiad, w czasie którego 
yygłocfzono szereg przemówień, które 
rozpoczęli JE ks. Itekup S^e'ążek i 
wojewodą waryński p. Hi Józewski. 
Nu każat  przerriówwnie odpowiedział 
ks. biskup W alczykiewicz

ei^flstośai kansokracyjue pierw ­
sze o«j 100 iat w djecezę wołyńskiej 
w yw arły  nu wiem y ;h podniosłe i nie 
za tao-te wrażwiie.

JE. ks. h jsłup  dr, Stefan W alcuy- 
kiew icz urodził sńe w  G ostyninie w 
1862 r S zk o łę  pow szechna i średnia 
ukończy w. w ym ienionem  m ieście. W 
r. 1904 w stępuje do seminarium  duch ' 
w nego w  P łocku W cztery  lat póź­
niej t. i. w r. 1908 semmaitum w ysy  
ła k s W alczykiew reza na dalsze stu ­
dia do Rzym u, gdzłę w bazylice św . 
Jana na Lateranj? w  W ielka Sobotę  
1912 r. o łreym uje św ięcem ą kapłań­

s k i .  Z ło ży w szy  w d w óm y doktorat w 
R zym ie a to z filozofji i teologii wra­
ca kb W dlczykiew icż w  r. 1913 do kra 
ju. W net otrzym uje stan ow :sko orofe 
som w  seminarium duchownem  w  
Płocku a w r 1918 zostaje wi ;erektn- 
rem tego seminarium.

W iatach 1921 22 i 23 ks. pr«*f A'al- 
czyiaew-icz oddalę ślę ca łkow icie Pra­
cy kf tólicko-snote-cmej. tym że o- 
kresie organizuje trżv duże zjazdy ka­
tolicki* a m ianow icie dwa w Płocku, 
trżeei żaś w M-awie. Nadto bierze' ż y ­
w y  udśtał- w  ' o-acaclj <-świat”w y ch  !. 
pedagogicznych.

W r 1926 kairmik W ałczyl i*.-- 
ańcz bierze udzinł w kongres e et^ha 
rysty'-^żny -n w  ChLaRO w czasie, któ­
rego w ygłaska odczyt o  t : ..Eiichafy- 
st,a a życie' duchow e człow ieka" W 
Sl ,ri h 7 i 'In  >{-'{mycir Am crvki Pól 
n o c n e i’ . te ' . VV,-!l:;zyl:ięw'cz V  zap^znaie 
się gruntownie z metodami tam tej- 
.stygli kató] d dch  zakładów  ' nauko 
w ycli.

^ / śier.un.n b. r.  ̂Stołlca ^po tolska 
.ilan.ii.ie' k i. kanoniką W uPzykiew icz*  

'1;,gknpem. siif.iagnnoiiri diecezji łu 'k ie)

NAPAD RABUNKOWY NA 
AGENCJĘ POCZTOWA.

Zbaraż. (TeJ wł.). V\ dniu w .zorai- 
szvm Wieczorem nieznana osobnik na­
padł na agencję pocztowa w Dobro- 
wudach w powiecie tutejszym oti'rn 
ryzow awszy agentkę pocztową. Ste­
fanię Korzeriewiczowa 1 iei męża ( e- 
cna pod groźba śmierci- zmusił ich do 
Otwarcia kaisy, z której zabrał 59° 
zł l '1 9  -gr. Na mlejśęę zajścia wyie 
chał pi>\v. koin ?  P. w raz z w yw ia­
dowcą celem przeprowadzenia d o ch ' 
dzeń

PARCELACJA GRUNTÓW 
CERKIEWNYCH,

Zbaraż. (TeJ w ł). W powiecie zba 
raskilm rozpoczęła śle parcelacia grun 
ićw cerkiewnych. I tak w Hnilicach 
rozpai ce.owano 7 morgów pola. w 
Poszlakach 7 hektarów. .v Klebar.ów 
ce 10 uorgów  pola. We wszystkich 
w p a d k ach  grunta z jąrcełacii rumy’- 
Rusinł

POŻAR ZAGRODY OSADNIKA 
W RYBA KO WIE.

Złoczów. vTel. wł,). Ńiefznany. spta 
wca podpalił zabudowa uła "ospedar- 
skie Jąkóba Stolarza, osadaka w. Ry- 
kowle w powiecie tutejszym. Spłonę­
ła doszczętnie zagroda wras: ze stajnią 
i zbożem. Ogólna szkoda wynos 1809 
zł. i była ubezpieczoną w PZUW.. — 
Podpaiąpza orzvtrzyiitaart> i przysta 
wiono do tutsiszego sądu.

^ op ierru  p ,  #emytii rod -im y  
£ ch a* orctię  betirobotnyr,*.
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S p o rt.Sztuka i ekran.
Kim* „AitoHo"; „Burza". Wytw*: ,.Vui* 
fjd Artbt". Rag. Tuki jww-! 1 Taylor. 
W róL gł<: wamil!,; Horn i Jo ta  B ary. 

mon>.
Z oośród filmów, m Jującyił. Rosję i 

rewolucję rosyjską, film tetf należy do 
najbarozfJj udatnych. Składa się j a  to 
wiele czynników. A  więc reżyser ja, 
.spoczywająca początkowo w  rękach 
Turzańskiego, a następnie Taylora. Nie 
wiem w jakim porządku nakręcili oni 
poszczególne sceny, d e  faktem jest, 
że pierwsza część filmu, rozgrywają­
ca się prced rewolucją jest dużo lepsz? 
od drugiej części, która nie miała w 
sobie tej żywiołowej grozi, co np  
„Burłak z nad Wołgi”, a  zakończe­
nie zbyt nagłe i niespodziewane. Rów­
nież nie jest wolna w drugiej części 
od pewnych niedotrzegalnych prawie 
;y.npatyj probolszewickich, ale całość 
wypadła efektów sie i zajmująco. Sam 
bohater (chłop rosyjski, który mc może 
zostać oficerem i z m-łosci do księż­
niczki staje się wrogiem bolszewLzmu) 
n!e jest zbyt ciekawy), ale skoro gra 
go Johr. Bcrrymore, postać jego nabie­
ra barw  żywych i ludzkich; znakomicie 
odtworzył zmagania więźnia z dręczą- 
cemi go widziadłami. Posągowa pięk­
ność Cannil1 Horn jest doskonaleni 
tłem dla przeżyć miłosnych bohatera, 
jakkolwiek jej pięknuść jest raczej ide­
ałem typu „Gretchen", niż dumnej 
księżniczki rosyjskiej. Dobrym jest de 
Fast jako tajemn'czy włóczęga i apo­
stoł; mniej zadawala w drugiej części, 
iako bezlitosny czekista- W reszcie 
Wolheim Ual dobry typ żołnierski.

*  *  *

Kinoteatry; „Kopernik", „Marysień­
ka" i „Coiosseum": „Skrzydła*"
l„Wlngs“). W ytw.; „Poramonnt". Reż.i 
W*.’ Wellman. W roi. gł.: Clara Bo w, 

R. Arlen i Ch. Rogers.
„Skrzydła" — to przepyszna epopea 

zmagań powietrza, pełen silnych akwen 
tów hymn na cześć bohaterów prze­
stworza, a zarazem  skondensowany 
ekstrakt mocnych wrażeń kinowych o 
nieprzeciętnych zaletach artystycznych. 
Tak bezpośrednio obserwowanych 
waik tne pokazano nam do tąd . w ża­
dnym filmie. Jest on żywem świade­
ctwem i pomnkiem wdzięczności, bez 
ponurych akcentów humanitaryzmu i 
frazesów oacyfistycznych, pokazuje woj 
nę taką, jaką ona jest; prowadzi widza 
oezpiecznie w samo sentrum walki i 
mówi: ,,patrz"! A do og'ądiania jest du­
żo, i to nowych rzeczy. Reżyser uni­
knął szczęśliwie reminiscencji z uinycli 
f'lmow wojennych i dał rzecz tak pod 
względem treści jak i wzrokowym 
nawskróś oryg nalną.

Rola artystów  jest tu niewielka, za­
daniem artystów  Rogersa i Arlena było 
jedynie wnieść na ekran pow iew zw y­
cięskiej' młodości „W  nad poziomy 
wylata", jakkolwiek w  końcowej scenie 
silnie dowiedli, że nie obce im są i sil­
niejsze akcenty dramatyczne. Klara 
Ban przeobraziła się z sympatycznej 
sr.czp otki w  artystkę inteligentną, o- 
szczędnie szafującą środkami ekspresji. 
Pewne zastrzeżenia budzą tylko zupel- 
uie zbyteczne sceny Alban w  Paryżu.

W  kinie „Coiosseum (dawny Teatr 
Nowości) użyto do ilustracji oprócz zw y 
kłego zespołu muzycznego także nowo 
wjmalęzionych aparatów dźwiękowych, 
naśladujących (dość nieudatnie) turkot 
aeroplanu, karabinu maszynowego, 
gwar bitw y e tc  O wartości tych apa­
ratów zadecydowała sama publiczność, 
śmiejąc się dyskretnie z usiłowań ono- 
matoplicznyrh mechanizmu. Stąd wnio­
sek, że albo te aparaty są jeszcze nie 
bardzo doskonale, albo też że dobra ilu­
stracja jest lepsza od wszelkich w y .u- 
lazkwó. S M k

It. t  '. .■ani®.
J W Panu Ur. Albinowi aerblentowŁ Asy­

s te n ta K lin ik i  glnekologiczaej pre r. Soto- 
wija, za uailejetne i szczęśliwe przeprowa­
dzenie operaqł oraz niezmiernie troskliwą 
opiekt w ,-eie mojej rekonwal-s«ncji 
fj i„ ui b Zakładzie, składam serdeczne

n!2OT8 P a u l i n a  G n a :  r p o w a .

Z LWOWSKIEGO OKR. ZWIĄZKU 
HOKEJU NA LODZIE.

Okr, Zw. Hokeja ja  lodzie we Lwowie 
PT3yp~mina wszystkim klubom miejsco ­
wym, należącym dc PZHL- o konieczności 
płacenia wkładek do Polskiego 1 Okręgo­
wego Związku. Wysokość wkładki dla klu­
bów Aiklasowych wynosi 30 złotych do 
PZHL. i 5 ołotyefa do LOZHL, zaś dia klu- 
bow Ł-klasowych 15 1 5 złotych. Termin 
wpłaceni! wkładek na sezon t  'O lący upły 
wa w dniu 10 grudnia br. Wkładki należy 
wpłacać na ręce skarbnika ur. Petera M., 
względihe w sekretariacie związku w lo­
kalu LTL. przy 'ii Pełczyńskiej 57, w go­
dzinach od 18 do 10.

Nowo powstałe drużyny hockeyowe mo­
gą zgłaszać w sek-etarjaci.; swoje przystą 
pienie do PZHL, przyczyni zostaną one za 
szeregowane do klasy B w sezonie bieżą­
cym Karty zgLszeń dla graczy są w ce­
r t ' 1 zł. :a sztukę do nabycia w sekreta­
r c e  ZwlązJ :u.

Z 'rząd PZHL nałożył na okręgowe zwią. 
ókl i kluby obowiązek poczynienia natycli- 
uiiast oópowa':;cluch przygotowań. które ma 
ją umożliwić rozegranie mistrzostw okrę­
gowych z pierwszym okresem ślizgawko­
wym, Tylko stwierdzony brak eonajmuiej 
stedrntf dni ślizgawkowych ptzed terminem 
27 grudnia br., mógłby uśpi awiedtiwić nieu­
kończenie mistrzostw okręgowy ch. W razie 
nieodbycia na czas mistrzostw okręgo­
wych mimo odpowiedniego stanu lodu, od­
nośny okręt; zcctanie usunięty od udziału 
w rozgrywkach o mistrzostwo Polski na 
sezon-1928-29.

Program sportowy PZHL. projektowany 
na sezon zimowy 1928-29 przewiduje do 
dnia 16 grudnia 1928 gry treiringowe w o- 
kręga'h- Od 17 do 26 grudnia 1928 roz­
grywki o mistrzostwo okręgowe. Od 28 
grudnia do 1 stycznia 1*29 mistrzostwa 
prlski w Krynicy z udziałem sześciu dru­
żyn. Od 2 do 6 stycznia 1929 zawody mię. 
dzynarodowe o mistrzostwo Krynicy z u- 
działeni dwóch drużyn zagranicznych i czte 
rech krajowych. Od 12 do 18 stycznia 1929 
udział w pierwszych szwajcarskich igrzy­
skach zimowych w Davos. Od 20 do 26 
stycznia 1929 udział w zawodach w Wie­
dniu i ewent. w  innych miastach Austrji. 
Od 28 stycznia dc 3 lutego 1929 udział 
drużyny reprezentacyjnej w mistrzostwach 
Europy w Budapeszdt 5 lutego 1929 wizy­
ta drużyny finland tkiej we Lwowie. Dnia 
8 uiego 1929 wizyta drużyny finlandzkiej 
w Warszawie. Od 15 do 17 lutego 1929 za­
wody- reprezentacji miast względnie okrę­
gowe w Zakopąnetn (cztery drużyny kom 
binowane). Dnia 2 lub 23 marca 1920 = pot­
kanie „dstrza Polski z d* uż: na angielskie­
go ZHL. w Londynie, w drodze powrotnej i 
ewent. zawody w Berlinie.

Zakończenie kurew dla analfabetów 
54 pp. kres. Onegdaj odbyło się uro­
czyste zakończenie kursów dla anal­
fabetów pułku, połączone z  rozoaniem 
świadeobw, nagród i pamiątek, ofiaro­
wanych przez tarncpclskiie Koło TSL. 
Kursy ukończyło z wynikiem pomyśl­
nym 152 rzeregowycb analfabetów. 
Ltczba ta śwm dory wymownie o to- 
ttiizyw nej pracy TSL. i korzyściach, 
jakie dzięki niej osiąga 54 pp Głęboką 
wdz^ęczirość żywią żołnierze dla tu­
tejszego Koła T S l.  oraz dla grona r.a- 
uczyoidskiiego.

ZuUana lokalu. Biura Powiatowej 
Organizacji Narodowej, rtdakofi i ad­
ministracji „Głosu Polskiego" oraz Lu 
dowego Banku Spółdzielczego prze­
niesione z»stalv z domu Wydziału po­
wiatowego przy uł. Kościuszki 3 do 
domu Pi Marjana Boreckiego przy uh 
3-go Ma a 1. 6. II. p.

Biuro sekretariatu Bezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem db wo­
jewództw a tarnopolskiego mieści sie 
w  Tarnopol j  przy ulicy Mickiewicza 
41, Ii. p. Interesentów  przyjmuje sie 
w godzinach: 9— 14 w dmie powsze- 
Jirie, 10—11. w  niedziele i święta.

Obywatele żołnierzowi. Szlachetną 
i patriotyczną instjTu ję powołali oby 
watete Tann-opda do życia dnia 28 li­
stopada 1928 r. Pod przewodnictwem 
p. wojewoda my Z >fjii Kwaśniewskiej 
zaw ąizało się tegoż dnia Tow arzy­
stw o Opiek, nad żołnierzem garnlzo- 
fta  Tarnopol. Dla p ra cy ,fe j zamerzio- 
na jest bradówa Domu Żołnierza, któ­
ry  to cel w esprą niewątpliwie wszy­
scy  ci, którym  dobro państwa, bitność 
jego arm =i i los żołnierza nie jest ubo- 
jętay.

Ponadto Lwow„kI Okr. Zw. przewiduje 
w połowie styjz.Ua 192S turme< hokejowy 
o nagrodę wędrowną LKS Lechja, c raz 
wyjazd raprezectacji Luc wa, względnie je- 
dn ;j drużyn, -wowik-jj najp.aw do.Kid • 
bn’ej do Wrocławia w terminie około 20 
stycznia 1929.

Jednocześni13, zawiadamia się wszystkie 
ktoby miejscowa, 2e wszelką koresponden­
cję w iprawacn hokejowych do PZHL ia- 
leży kierować przei. Okręg jwy Związek, 
dokąd też można się zwracać w godzinach 
urzędowych tak „sobiście, jak I pisemnie 
po wszelkie wyjaśnienia.

LWOWSKIE TO W. ŁYŻWIARSKIE.
• Program Lw. Tow. Lyżw na nadchodzą 
cy se/on zimowy w ogóiny ,,h "ar/sach 
piaedstawm się następująco: Po, piei- 
wszjfch dniach mroźniejszycn nastąpi o- 
twarde toru ślizgawkowego, poozer,, dla 
przygotowania drużyn hokejowych zostaną 
rozegrane zawody treningowe Następnie 
w ifliarę możności zostaną rozegrane spot 
kania drużyn A-klasowych o mistrzostwo 
okręgu, które winne być ukończone do 
świąt Bożego Narodzenia. Ponadto Polski 
Związek Łyżwiarski polecił Towarzystwu 
przeprowadzenie zawodów łyżwiarskich 
%y jeżdzie figurowej o mistrzostwo okręgo­
we, zawody w jeżdzie szybkiej tja 500, 
1500, 5000 i 10000 m, oraz zawody w je­
żdzie -arami (pań i panów). Termin tych 
zawodów przypada na dzień 19 i 20 sty­
cznia 1929.

Również poi uczono LTŁ. zorganizowanie 
zawodów łyżwiarskich w jeżdzie figurowej 
o mistrzostwo Polski aa rok 1928' 29, ja- 
koteż zawody w jeżdzie pararai (pań i pa' 
nów) o mistrzostwo Polski. Termin zawo­
dów przypada na dzień 2 1 3 lutego 1929, 
względnie 9 i 10 II 1929. Zawody w jezdzie 
s?j b.dej o mistrzostwo Polski odbędą się 
w Warszawie na. specjalnie urządzonym to 
ize Warszawskiego Towarzystwa Lyżwiar 
sniego, gdzie długość bieżni będzie wyno­
siła 400 m.

Zarząd LTL. projektuje urządzenie kilku 
zabaw kostiumowych na lodzie w okresie 
karnawałowym. Uodziennie koncerty mu­
zyki wojsirowej przjy znacznie zniżonych 
cenach wstępu ic.ąguą niewątpliwie wiel­
kie rzesze miłośników sportu łyżwiarskie­
go na tor najlepiej we 1 wowie urządzony.

Jednocześnie przypomina się PT Publicz 
noścl, że przedsprzedaż kart sezonowych 
już si ę rozpoczęt i v Sekretariacie L Tt, 
p.Łj ul. Pełczyńskiej 57. w godzinach od 
,7.30 do 19.30, a w dnie świąteczne odg 
11 do 13. W interesie samej PT. Publiczuo 
ścl leży wcztś liefsze zao^aL zenie się w 
Ka.ty sezon we. ze względu na większy na 
tiok. i nJepo.rzebną stratę czasu w pierw­
szych dniach ślizgawkowy ch.

pą zawsze spraw ę pomieszczenia 
SLkól powszechnych porusza lokalny 
„Głos Polski".

J a s  wiadome są w  Tarnopoi.u cztery 
miejsklę budynki szfcobe, w . których 
n ieśc i się diziświęć szkół i^w szecli- 
nych. w  tem dwie paralelki. Z zesta­
wienia tego wymka. że w  jed.iyoh i 
tych samych budymkach szkolny cli 
musi odbywać się, i rzeczywiście od­
byw a się nauka przed południem i po 
południu. Na domiar złego buaynki te 
toe grzeszą zbytnio urządzeniami hl- 
gj iniczmemi. Klasy małe. źle oświe­
tlane, przepełniane dziećmi, ławki 
cztero7 i sześciosłedzeiMew e, kory la­
rze ciasne, brak sal rekreacyjnych, 
aumnastycanych i boisk należyci® u- 
rządizonych itd. świadczy, że to wsay- 
stko nie może sprzyjać zdrowiu dzieci, 
które nabawia się, jak to wykazują 
badania lekarzy szkolnych, skrzywień 
kręgosłupa, krótkowzroczność5, pła­
skiej klatki piersiowej, gruźlicy i in­
nych balectw  fizyoŁJwch.

Wobec tego, że M infetersh/o WR. 
i OP. odmawia z reguły przyznania 
praw a publtozroścl tym szkołom p ry ­
watnym. w  których nauka odbywa saę 
Porotudijiu. należałoby chyba pozba­
wić praw a piubMcznośęi wszystkie to 
szkoły powszechne w  Tarnopolu, w 
których odbywa saę popołudniowa na­
uka.

Zdrowie dzieci drozszem nam jest 
- waAnejszetn. rui dobre chodniki czy 
bruki; na budowę więc szkół miej­
skich mu?'- mlasio koniecznie-1 to  jak 
najszybciej fundusze po trzeh './ zna­
leźć.

9*

nilsii Zaruwia, powołanej przez W y-
teiał Wojey^ódzkJ. Pirs ewodirczącym  
Kondsit został .manowany Naczelnik 
W ydziału Zdrowia Publiozoego. dr, 
Bolesław Salak. Na członków zis^ato 
powołanych 16 Ooób, nmanowtoit; i. 
Zagóirski, członek W , działu W olewó- 
dzldego, 2. toż Burgfoiski, dyrektor 
robót publiczrij'ch, 3. radca AtŁem- 
staedt, k ierow nk  Optoki Społeozneij, 
4. dr. Felt, inspektor lekarski, 5. dr. 
Herscher, dyrektor szpitala powsze­
chnego, 6. dr. Lew, naczelny Islcarz 
gaiTaitzoinu, 7. dr.. Borys, tokarz szkol­
ny, 8. dr. Lenkiewicz, dyr. gimn., 9. 
toż. Lipa, dyr. szkoły zawodowej 10- 
diyr. Mądrzycka, kierowniczka szkdj- 
powszechnej. 11. Stanisław Oiszanskr, 
prezes Zarządu Kasy Cnorych w  T ar­
nopolu, 12. dir. Fappaport prezes Zwią 
zku lekarzy. 13. dr. Hr-rinatij, lekarz 
wolitio-praktykującv w  TnemlKiwli, 14. 
hr. Reyowa, fundatorka szpitala pry­
w atnego w Mifeulińcach, 15. Dehclski 
z  Berazowtoy, pu zedstawiciel d rib -  
nych rotaików 1 16 Tolimia L jgodd , 
ktoro^.rnik w magistracie w Tarnopo­
lu. Komisja w ybrała na zastępcę prze 
wodnicząceęo dr. FeLta. na sełnetarza 
p, Legockiego, na zastępcę sekreta­
rza dr. Borysa'.

O pożytku powołania Komisji Zdro­
wia świadczą najlepiej rozpatryw ane 
na jej pieryrszem posłużeniu  v'n 'oski:
1. 'postanowiono przep-owadzić zaopa 
trzenie wszystkich gipijh, nie posiada­
jących aptek, w podręczne apteczki 
gminne (wmost-k p. Debetskiego), 2 
poruszono sprawę kąpieli dla dziatwy 
szkolnej, niehigienicznego picia wody' 
w  szkołach, ustępów szkolnych (wnio 
sek dyr. Lenkiewicza), 3. wszczęto 
spraw ę opieki lekarskiej n e j  dziatwa 
szkól powszechnych (wniosek dyr. 
Mądrzyckiej).

Lustrację czytelń TSL, przeprow a­
dził w tut. powiecie instruktor oświa­
towy p. Jurczek. Dnia 17 listopada br. 
lustrow ał czytelnię TSL. w Pokrop '- 
wnei. W  osadzie Anielówce, gdzie 
jest blisko 40 rodzin polskich, na wnio 
sek lustratora zgwd^Oino się na założe­
n ie . czytelni T S l.  Dnia 18 listopada 
zbadał P J. stosunki oświatowo w 
Dałznnce Czytelnia TSL. rozwija się 
dosyć pomyślnie. Następnie zwiedził 
Zabojki, gdzie p iaca rozwija się nader 
pomyślnie. Ludność tamtejsza korzy­
sta  chętnie z czytelni. W  dniu lustra­
cji odbyło się przedstawienie, u^ządzo 
no staraniem tamtejszej młodzieży ku 
uczczeniu pamięci św. Stanisława Ko­
stki, a Po mowie ks. kanoniku W;dta- 
ckiego, wygłosił Instruktor T S l. oko­
licznościowe przemówienie. Następnie 
udał się do Poczapiniec. P raca kultu- 
ralmo-oświiatowa w tamtejszej m;vjsćo 
wośct rozwija się powoli. Czytelnia 
mieści się w nowo wybudowanym 
domu gminnym i rukuje dobre widoki. 
Stamtąd udał się instruktor do D raga­
n o w i  Czytelnia TSL. mieści Się W 
nowowybudowanym Domu Ludowym. 
Tu sa wszystkie warunki do posta­
wienia czytelni na wyższym pozio­
mic. Życzeniem ludności w  danych 
miejscowościach jest wym iana prze­
czytanych książek oraz częste przyja­
zdy prelegentów i  idezytami. Analfa­
betów z pośród młodzieży przeważnie 
tiLma, nauczaniem starszych zajmuje 
się nauczycielstwo bezinteresownie

l  SALI SĄDOWEJ-

K o ł n i m n i ^ c T

Rozpraw a przeciwko szajce komu­
nistów zakończyła się wczorai popoł. 
W myśl w erdykto sadu przysięgłych 
czlomęk szajki Stieber skazany został 
na 1 rok ciężkiego więzienia, zaś. Lam  
mówną i Katzówma zostały uwolntore 
o j  w isy i kary.

A t o  c h c e  m i f  z a p e w n i o n ą  < , ~j- 
s t o n e j f  n a  d z i e f t  j u t r z e j s z y ,  n i e e h  
k u p u j e  i y l ' t o  w y r o b y  k r a j o w e g o  

p r z e m y c i u .

. Kronika tarnopolska.

i Komisje Zdrowia przy Wydziale 
i > >i iwódzkim w  Tarnopolu. Cne^Jaj 

tirak fcŁdynków aekoiaycb. Aktufli- 1 adbyłp się organiziaoyj^p gęibram to Kp-
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Rad!ofan.
Sobota, 8 g uau.3

W d'szn’.va (1111). — Poranek sym­
foniczny z Filharmonii warszawskiej. 
— . 15,15. T ransm i'ja kcrcertu  orat. z 
F iharm onji w arszaw skie. — 18,00. 
Program  dla dzieai i nlodaieży: „Pan 
Twardowski1*. — 20,36. „Krys.a leśni- 
vizanka“ operetka Jerzego Jam o. — 

30,30. Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „ Oaza1*.

Kraków (566). — 9,30. Transmisja 
uroczy stości t u  czci św. B ar­
bary. patronie górników z Salin pań­
stwowych w  Wielicj.ce. — 17,20. Au­
dycja literacka. — 19,20. „Baśnie skan 
dynawskia** wygi. Joter.

Poznań 1341) .— 16,00. Arje opero­
we. — 18,00. „Trio" — muzyka kame­
ralna — 19,50. „Ze świata kobieciego1’
— wygł. S. Swidzińbka. — 22,30. — 

Koncert kabaretowy. — 24,00. Koncert 
nc cny firmy .Philips*

Katowice (422). — 14,00. „Niepoka­
lane Poczęcie N. M P  w  liturgii j w 
sztuce. — 19,20. „Dzisiejsza Anglia"
— wygł. K Zienkiewicz,

Wilno (435). -  19,00. „Kącik dla 
aań1* wygi. fi. Bunclerowa. — 19,25. 
Kukułka wileńska.

P raga (318), — Transmisja koncertu 
symfoniczne^/) z Teatru Narouowego.

Charków (477). — 18,30. Transmisja 
z Opery charkowskiej.

B ratisław a (300;. — 19,30. „PoUwfla 
Oiie pereł‘* — opera Bizeta

Wiedeń (517). — 20,20. „Auf Befehl 
aar Herzogin" — operetka Granich- 
jtaedte.ia.

Rzym  (147). — 20,45. „Cyrulik sewll 
sld“ — opera Rtssieni*ego.

fliedzleia, 9 grudnia.

W arszawa ( l l t l ) .  — 12,10. Poranek 
muzycamy. — 15,15. Koncert symfe- 
niozny. — 17,45. Rozrywki umysłowe. 
^  18,00. Muzyka lekka. — 20.00 
Transmisja z Gdańska: koncert orga­
nizowany przez Bratnia Pomoc Zrze 
scenia Polaków Politechniki gdańskiej
— 23,30. Muzyka taneczna z dancingu 
opazajf.

Kraków (566). — 20,30. Koncert 
wiiec/inrny.

Poznań (344). — 12,00. Akademia 
morska. — 20,30. Czajkowskiego kon­
cert skrzyi^ow y d-dur. — 21,00. Arje 
operowe I  pieśni. — 21,30. (Jtwory for­
tepianów t  — 23,CO Muzy ka l^kka z 
win:ianii „Carlton**

Katowice (422). — 12,15. Koncert 
popoiudrow y. —  20 00 „Starania Pul 
siki o  rewindykację Śląska w  XV. w. 
wygł. dr. Pi ttówicz

Wilnu (435)'— 17,35. Audycja weso­
ła. — 18,45. K w airans cytry . — 19,00. 
AucKcta pf.świecenia m azyr i.

Tallin (408). — 11,30. Koncen sym* 
tomłozmr

Budapeszt (555). — 12,10. Kamcen 
symfoniczny.

Moskwą, ( 825). — 11,CS). Koncert 
symfoniczny t  Konswrwatorjum.

Charków (477). — 17,30. Tran*mi- 
ija koncertu symfonicznego z Filhar-

Brukselą (508). 14,30 Trarsnnssa
konęerftt synifóniczmegi. z T heatrt 
RoyaŁ i k  [a Monnaie

vŁedjolaft (549). — 20,30. „Poławia­
cze , s-ereł* ppera Bizeta.

Rzym (447) — 20,45. K^ircert
symfoniczny

Wiedeń (517). — 11,00. Kyncert wie* 
deńśkiei orkiestry syrmonioznej.

Kęoeniaswusterhausen (1250). —
19,30. „Dcm Juan1* opera Mozarta.

Hamburg (394). —  20,00 „Der Teii* 
EefetenorT operą komiiczna Soribe‘go.

Langenberg (468). — 20 00. ,,W »eie 
Figar i‘* — upera komiczna Mozarta

S tuttgart (379). — 20,15. Konoert 
Fńharrron}1: W ieczór Mozarta.

= + = ?

Tygodniowy przegląd 
giełdowy.

Na sicfcLie lw ow skiej w  yygodm u Lb 
by t rucn m aty. P rzyczyny  tego w iększa 
rezerw a - tan k ó w  w d o k o n y w a ją  transak- 
cH z p< w o Ju  grom adzenia Miększej pły,i.- 
iiej gotów ki potrzebnej ną koniec roku. 
W  pa/leoaoh lokacyjnych obro ty  b y ty  skro 
u n e . Z ćikcyj bankow ych knpowa.ro chętnie 
Bank Polski, z  przem ysłow ych popyt za , 
B row aram i i Chpdorow em , chętnie też  k u . ’ 
pow ano Gazoiiuę z powodu nowego, p raw a ’ 
pcbor „. . . .  i

W  G azach wschodnich ruch słabszy. Li­
cznych tra isak c ii dokonano do laió  wka. k tć- 
ra podlega b, pilnym w ahaniom  kursow ym  j 
i ostatnio spadla w ' cenie do zt. 98.30. 4 
p -oc. pożyczka inw estycy jna rów nież ucier 
piata na-ku rsie  i notuje obecnie zł 108 

Tendencja naogół słabsza.
Podaż. w . dewizach przew yższa popyt, 

w ię L ;z „ . ob ro ty  dolaram i, za k tóre płaco­
no  8.83.

A G P A R A C .f i  a « b a i ^ 6 w ,
w y k t j i u j e  p r e c y z y jn ie .  
m w s k ie g o  3.

i i g i  r o w ,  o r a z  b i ż u t e r j e  
K o m o ro w  _ k i M u tk a .  B ie- 

[?0<lr
P A N N A  s l u ł ą c a  z  d u t i r e m l  ś w la tic c . tw a .j ii ,  p i l n a ,  p r a ­

c o w i ta  p o s z u k u je  p o s a d y  t i i  r a r a z  n o d  . s d r e s e  i  
.p i l n a * .  3 " 7 6

l gitiłciłt.
Lw ów , dnia 7 grudnia,

D olar w  obrotach pryw atnych  8.88.
W  transakcj ich m iędzybankow ych noto­

w ano : N otjy  Jo rk  S.«n55—S 8975. Londyn ' 
43.24- 13.2Ó, Zurych 171 76— 171.85, P raga 
26.40—26.4Ł W iedeń 125.26— 125.35, Berlin 
212,oó—212.45

W  akr lach rnch słaby. D olarów ka i 4 i 
proc. pożyczka prem iow a silnie spadły w  i 
cenie, I

No.L.wano: Chybie 75—76; Tosp 21.50; i 
D olarów ka 9s i pół.

Z papierów  uiekotowatiycli kupow ano Ja 
w orzno po 18 i 18 i jedna czw arta .

Tendencja spokojna.

GIEŁDA NOW OJORSKA
Wars2av.Ta. 7 grudnia (Tui. w ł.) —. 

Londyn 4*83 i jedina szesnasta, Paryż 
3 90 i pięć ósmych, Bruksela 13*90 i 
pół, Rzym 5‘23 i trzy czw arte, Ma­
dry t 16*16, Berno 19*26 i pół.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO  
ZA GRa NICA

W m 5zaw a. 7 grudnia (Tel, wł.) — 
Londyn 43*25, Berlin 46*82 i pół — 
47*22 i pół, Berlin (w ypłaty na W ar­
szaw-,) 46*95 — 47*15, Berlin (w ypłaty 
na Pu^nan) 46*95 — 47*15, Gdańsk 
57*78 — 57*93, Gdańsk (wypła+y na 
W arszawę) 57 75 . — 57 90, Wiedeń 
(czek ) 79 65 —  79*83, Wiedeń (bank­
noty) 79*49 — 79*89. Zhiych 38*20, 
P raga 378 45.

G IE Ł D A  PO Z N A Ń SK A
W arszawa. 7 grudnia (Tel. wł.) —< 

Cegielski 44*00, C. Hartwig 46*00, Dr. 
May 118'uO — 119 00.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W aiSzawa. 7 grudnia ( l e i  wł.) — 

Popyt na dewizy większy. Dolar go­
tówkowy w  obrotach pozagiełdowych 
8*88 i jedina czw arta. Rubel zloty t*6S 
i pół. D k  akcji tend/̂ nc*a męjedłiobta.

7B 0Ż Ł .
Lw ów . dnia t grudnia.

B ez transakcji w  obtooie giełdow ym  i po 
zagiełdow ym  Ceny uti^ym uja się  n a  w y . 
sokośc? dotycnozasuw ych notow ań.

Tendencja u trzym ana, isposobicnie spo­
kojne.

K ursa niezmienione.

ZEOAiUii, z^ rry ..‘ludziki, lyiku najiepszycn iabryk 
poleca znana oa jzterdzlectu lat z solidności fii ma 
lan Selijnreich. Lwńw. alac Mariazki ; *14W

FORTE 1AN drezdeńskl Kansa angielska moclianika , 
la^złryezajna okazja, spiztla Hanąk, Piłsudskiego ] 

21. 1. p-______________ '    1256:
FORTEP.AN .yybifnei marki, prawie nowy splrzeuani. 

Cena zniżona: Sklenlarski. Kopernika. 26 ■ 12563
HAFTY plisy, Tiereżki, wzory przyjmuje kamor przy- 

iąćs-M. koi iw>; a,. I,-ona Sapiehy 28. Ce.r naj- 
nższe. Ce itrala Ąl.aaen lcka 22. .7.91

JW.ETNE opaski biodrowe od 11 zł. „lagazyn aor 
setów pi ryskli h .Małgorżata“ Batorego 34 Ik ti; 

__________________________    _lz55d ' .

KAMIENICĘ ,  piętrową komfoft, 4 pokoje . wolne 
rona Sapleh. za 11.(100 dolarów sprzeda „C a iw *  

r lta i"  i e n ilodska 17 ___  J?:DC
TRUSKAWltśC. Willą Lpnc — sp.zedaJ -  najufn 

poleca Biuro Piiśredn.ptwa Jrohobyc,. Pił-.udskle- 
gb 2_______• _12j_41

KSIĄŻKI r'żne (stare wyuaatL i nowości) sprzeda 
przystępnie. V skazić co pożadanc. .1. Baal — 
U>.lenl» (Kraków akie). ________   i 11943

SPRZEOmM tam j suche deski i beiki prawie nieuszko­
dzone. V . . i. istopada 54, tel. 64-94. 12444

SPRZEDAM auto w d Jbrym stanie i na chodzi., .nar 
ki .Chewroftt* Wlodomof, tyiko iniędty J - 9 ra- 
no Kraszewskiego 5 parter na lewo. ___ 12z90

Z n a n /  z e  sa lid n o S c i R a- M i i n ^ n ^  
alny  DOM MEBLOWY J l t t C I

' * . n n  A  poL cu  jadalnie, salony. sy- 
H e j l a n a  4 *  :pial ie i t. p O sobny cfl-

dz a ł urcądzeri biurow ych 11639

£ i r a n K  i f t a p y
własnej w y t w ó r n i  po cenacn znacznie 

zniżonych 12454
WflNK oiat Mariacki 5. t. piętro.
U li  t l l i l Ć Y f ł  Firanki, r o t i j t r y  Dywany, 
v iH  3 ' ł i ę i i A  Chodniki Kapy, ja rn itu ry . 

K ołdry i M aterace poleca najtaniej 
KAZ S lf lB lP iK I, LwóW , K o p e rn ik a  4.

Tel 51 10 ty lko naprzeciw  szk o w ro n a .
' ___  _  1252o

Szczotki rozm aite, wfóra stalow e, 
m a ję  francuską, ^/osk terpen­
tynę, irzepaczkl, sukna Do. podłóg, 
iideL ki, Iłihy , rogóźkl, sznury dn 

bielizny ; t  p. poleca

Jó Ł e t  Koie^ańsKi

W O L N E  PO SA D A  
10  hi-oszy z a  w y ra z

BATORcOO 34 a. 11498

C 5 Ż U . .U J Ę  d łu ż ą c e j  d o  w s z y s tk i e g o ,  i n i e k ,  f u a c o  
. w iie i .  s r y s i e i .  b e z w z g lę d n i^  u e K w e j , - u m i e j ą c e j  lr>- 

b rw i g o io W a ó  d o -(f iv C c h  o ś .'-b . A d m - I ł o w a  
. r a t * .  . • 125’ !

I M IESZK AN IA, pKL E P Y , l  O K A L t 
10  g ro sz y  za  w y ra z

e O ó Z U K IW A N L  ,p o k o |e  u i t j e b ',  z u ie  . t r e k ą  lu b  i 
p o k ó j  c  p r a w e m  u ż y w e n ia  k u c n n i  o d  1 r  n ' i d . ń b .  
^ g ło Ł d e n  a  p o d  „Ą tl iS~ d o  A d ń i ln L t / a e i i .  , , 2 5 5 !

■ lO K O  j u m e b l o w a u j "  t y lk o  d la  p a  i, .w e jś c i  1  p r z .n -  
p o k o  j  d  i  w y n a ję c ia  p r t y  u i. W y s p ia ń s k ie g o  l  y 
d rz w i  3 . O g l ą d a ć  o d  3  d o  5. 1 2 5 ;)

■ jW A p o k o j e  p r _ e a p j i s ó i  j m c p i o w a n e  z  p r a w e ir r u ż y *  
w a . i i a  k u c h n i  o d  15. X II. M a ła  d, 1 p ; (k o iw  ś w . A n ­
t o n i e g o ^  12485

F O K O j’ f r o n t o w y ,  s ło n e c z n y -  z e  w s p o ln y i . i  p r z e d  pi ■ 
k o j e  n , p r z y  s _ .- ś z ć ]  ć o d z in i e , ’ d la  s p ó k ó jn e g o ,  s o ­
l id n e g o  r a n a  ( P o la k a  k a to l i k a )  t a r - z  i o  w y n a ję c ia  
S t r y j s k a  4 / ii. n „  le w o . 1257

„INFOzśMATuR**, Bium Mieszłtenlńw , 
Kjpernlki i 22, tałeCot) -J-jS, poszukuje 
m ieszkania różnycr.: pokoji, przeprow a­
dza zam iany w 'A aro .aw ie, K rakow ie, 
inform acje w kupnach s p r  edaży meru- 
cnom oćci Jdóbr lasów  Kupi kam ienice, 
wille, parcele. W kład óa.iOu Jo larów . s-795

p e n s jo n a t y  i u z d r . w :s k a .
*0 groszy za wyraz

K R Y N iC Ą  r  t n s j o n a t  ś l i c z n ie  p o ł o ż o n y  b l is k o  n o  
w y i h  ł  iz ie n e k .  R o m f o r t f n i ,  n a  t im  w y d z ie r t a w ic  
Z y b l lk ie w ic z a  6  i. n . i2ć^.<

Z  A  ł i c  f Ą  N  t
W l l l u  „ J A S W A  P  A N I "

u l .  Z a m o f s K i a ą o  ( p a r c e l e )
w oliit pokoje s łon tczn e, balkony, w e- 
ranjy, kanalizacja, elaktryczność, ła­
zienka, doin murowany wśród lasu, 

blizko skoczni. 12538

( PO SA D Y  PO SZ U K IW A N E  
5  s to ó z y  z a  w y raz

P A N N A  m l  udo. u c z c iw a  p u s z u k u fe .  p o s u d y  w  . h a r a k t e -  
ze  -T itO ió w e l  Z nło.-t z e n l a  n , id  , -1 s  I r, 11111 a  - ■ 12522

. U C H a R  ! A u m l e |ą c a  d o b rz e  g o t o w a ć  p r a ć  I p r a —
c n w a r  ■ r r o c t e  n tu r r c id n a  81* < r» (in im  Uligkii rln

C g ło s z e u in  d o  p l r iw s 'o l s k i e g o
12553

l r p s z t g o  J  n n u .
M a r ja .  ’ •

O G k O u Ń IK . k a w a le r  z  t i z y l e t n i ^  s z k o ł ą  b o i s n i c z n o -  
• g .o d n . c z ą ,  *  t r z y l e t n i ą  p m k t j k ą  U r l ic z a  W ir -  
zaw  i  p o s z u k u je  o s a d y  o d  p i e r w s z e g o  s ty c z n ia .  

Z a ,  a d  d ó b r  iw u n ó w k a  „ P ło  T i im b o w ii ,  | s ń S k r r . r t -
S k l. ' 175A3

h.uniiója UŁdiowis..uwa zaw iadam ia, że s e ­
zon zim owy o tw arty  z d n H m  15 g ru ­
d n ia  19 8. P o k ó j z  całouziennym  ulrzym a- 
mem 9 z ł .  D is grem ialnych •wycifcCŁel. 

sp t rtowych tei.y zniżone o 40 
bliższych informacji udziela Komisja 

uzdrow iskow a Jarem cże. 12492

Z G U B IO N O  1 Z N A L E Z IO N O  
10 g ro s z y  z a  w y r a z

1.2585 !

M A U CLY CISI K Ę .d ł o t i o  z  k o n w e r s a c j ą  I m n c i i s k ą ,  „ a -  
t ic ry c > e la ..a k  d e m  K a z  t u t y i . , ,  F -< n ^ u S k i,  „ c m  .n j 

: t o n w t  s a c j ą  f r a n c u  ik ?  f r e b l a n k i  z  n a u c i a n l e m  
p o  e c a  B l in  j  m  u c  ą c .  <>. i ,  p . a r j ł  >. e n t a r  l w ó w  
K lo n ,  w  t z a  10 o d ' 1  1 -e j ,  l e i ę f o n  60 24.___ 12608

P A N N A  P o l k a ,  z  5  c io . l e t n i ą  p r a k t y k ą  b iL . o w ą  p o j z u -  
k u  a . r  ■ w led n ie j l o s ^ J y  dr L w o w ,z  lu b  n a  n o -  
■Vc c j : . Ł a s k a w e  - g r o d z e n ia  p o d  .1 8 9 * - 1 d o  A d m . -

i: 60-t

S T A k o Z Y  G . i J f łW Y .  z n ą  c a t ą  e k s p i o a : j e j ę  d . . e w n ą ,  
l e s l e n i r ,  b o d  'w  ę  s z k ó łe k  z  w .z io i e tn —m  c w ia d e -  

c tw e m  Ho s z u k u je  p o s a d y .  Ł a  k a w ?  z g ło s z ę  ila  
p r z y jm ie  j i n  B r u k n e r .  d l a  c tu r s z e g o  c a ju w e g o ,  
B r u n d o r L  G r ó d e k  J a g ie l lo ń s k i . _________________12583

O G R C  u  N iH . f a c h o w o  w y k s z t a ł c o n y ,  lu t  46, ż o n a tv ,  
p o s z u k u je ,  p o s a d  y a r r .o d z ie ln e i  o l  1 -g o  s ty c z n ia .  
L i s ty  p o d  .O g r o d n ik *  d o  A d m . 'S ł o w a  P o l s k ie g o .• ' 12577

2 A G iN Ą L  f 'U X  l 'E h l e p  u ia ły ,  z a r n e  l a ł y  r a  g łó w c u
o g o n i e  i .  p o k u ,  c z e rw o n ą ,  a o r c . ta ,  w j b i  c i ę  B o r n i '
Z r a l  t ą  o d p r o w a d z i  z a  n a g r o d a  ~>a s a c  M ik o l a - i i .a  
fu. Wysoc’.Hi,skv ___ 12 ,9 _

K 1Ą Ż E C Ż K Ę  w o j l tm iy ą  w y s ta w iu  i g  p r z e z  P , K . V , 
S a m b o r -  ń a  n a z w is k o  T e o d o r  h u i . z y c k i  w z c L y n ic e , 
n o b o rO w y  z  .o r .z i . ik a  1AT z K u lc z y c  s z l a c h .  j a k o  
/ g u b i o n ą  u n ie w a ż n ia n i .  12534

K O ŻN E D O N IE S IE N I  
19 iro sJ-y  w y ra z .

PRACOvv.\lA sUolbN uAMSKICH ilj. r.ouraun 
• U j w ,  R u io w s k ie g o  3i-, s p i ż e d j j e  w s_  i lk i j  t o r i u y  r.a  
ż ą d a n e  la s t r y g u l*  o r a z  n a u k a  k r o ju  | sz "C i'*  <B4j,

P R rtC O W M A  - o a Z u rb w  i i tu e .:  a r t y s ty c z n y c h  L w ó w , 
u l .  P f łL J jd s k 'e g o  L . 6, T e l e to n ,  N r. 5 33. >2281

STOCZNIA GDAŃSKA
Bezsprążarkriir SU MIKI DIEStA

budowy lażącri I stoją caj
o a ż .u rz o n e  na T aigacn PóLiocnych w 
W ilnie w ie lk im  m a d a  Jam  z ło ty m , jak

rów nież w ypróbow ane w uobroct

Silniki gazowa, Urządzenia na gaz 
ssany oraz Silniki zm enne

d o  n a p td u  r o p ą ,  g -a z > e m  s s a n y m . 
Ś w ie tln y m  I z lim n y m -,

Ż ądajcie bezp ła t. op racow ania projektów
Stoczni otlaftshlel \t Hrłattiku

13431 wł llędnie lej oddziała
Lwó*v, ul. wdhsk! go 7. Tehf. 48-80.

Kuźdy numsr dowodowy liczy się 
20 groszy.

n M P H H T H a M H H H M H I
I  KUPNO I SPRZEDAŻ I

12 groszy id  w y ra t

Z E G A R K i „ Z c n l t n t ,  * L o n g l , .« s *  ó r a z  b i ż u t e r i e  w ł . 
s n - g o  w y r o b u  p o le c a  a  -;U * ' v  i k l - R u  :w r  “ i n k i .  
L w ó w , A k a d e m ic k a  2 . , H o te l  3 e o rg e ’a ) .  D o g o d n e  
w a r u t iM .  .* ______  • ' '  12605

H n W S  . u t r o  i  m  i r m ll  n a ,  r e p e  li' c h in o w e j  p o d iz e -  
WCS o l  .  ; y jn i i  d o  s p r z e d d r '-  i . . h r . t 7  ). p .  n a . 
le w o  „ l i ę d z y  3  5  n

Z A L -E S Z C Z Y C  1E p o w id l  . s n w k o w e  p o  2 ~ z ł .  20  g r  
k i lo ,  m - r m e i a d a  r e n K io t lc  .. 1 s u s z o n e  c  w k i d e ę e !  
r o w e  g r u  z k i  , 0  n a b y c ia  u l ic a  P o t o c k ie g o  55 . n a ­
p rz e ć  iw k o ł c i o ł a  K a r m e U ta n e k -  123c '

Z A C H fT A  U i. L ig jo n ó w  7 ' \ j g  s t  f u  g w i a z d k o w e .
W ie lk i  w y b ó r  i b ro z ó w  a r  " - . ó w  p o l* k iC h . B a * ,  
n o w o ś c i -  N a  te n n le ]  ize  p o  a r u n k i  Ś w ią te c z n e  l i  
n iw  t a  s p t e t y .  ________  12579

K A M IE N IC A  3 - p ię t r o w a ,  „ o c h ó d  2 .000  z «  ty c i .  m i e ­
s i ę c z n ic  uL  Z o f i i ,  35 OCD d o la r ó w .  P a r c e l e  160 s ą z m  
K o c h a n o  .1  — o  . 3 0  d o la r ó w .  C a .c e l a  L i s to p a d a  
’  f r o . . . o  , a  120 s ą t . . i . 3  000 d o l a r ó w ,  s p r z z J .  T r u  
c h a n o w ic z ,  K o p e r n ik  1 22 . 12595

U

N O  W O W )  B U D O W A N Y

H D T S b r ł S H S i O I I A T  „ b i l l l G R U D
Wff- w  K R Y N I  C  Y

urządzony z największym komfortem o t w u r ly  c a ł y  
r o k . 200 pokoi na 30 > osdbr poleca n a  e f m e w y  s®« 
.9 4  pokoje \ apartamenty z  centraltiem ogrzewaniem, 

św iatłem  elektrycznem, pościelą, gorącą i zimną bieżącą 
- , i .h ? w o d y  telefonami, wannami. — -.....

.;«C'u H' każdbm podoju, #dla 'jałowa, U li. czytelni i, 
srała orkiestra. - -  Na żądanie prospekty, fotoriratję 
i ws i z e l k l e i n f o r m a c . e odwrotną pocztą przesylb

17,29 Z a r z ą d .
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.P  = PEGE*-....1fi. 
^ A i-O C O L "  
.TRETORM

«?Ł ilh.27 •
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♦ 'DrofróbyCŁ, 
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fP o rcz o e h y  n je łn ia n fc  Z * t4"t2 -«0, W  v>/°
^Pończochy jedT uaone iir» D P an ta t 15  ł0 > ° 7 .

^  S k a r p e t k i  m ę s k i e  Z ł. 4+J,a. 3-9°  1
O c .h p p rń a c z e  o b u r w v a  d o  i m e g o r o c ę S n j  2 .

*  Q o  n a b y c i a  a > t  r o i z i j s t M c h  f i g a c h ,  _
ła k o  Łoi O ł a l n ł t e m e l t o n o .o e

*  £?rop'rtJ': J?egjon,m*1$. Hetr.zaciska. 6 . Xr»akót^£
JRunefcAli 5 z u i» k o , \7. H a .to n J ic s  5 T t t iJ a .n a t  • 35 2 2 »
X v o l . : i a c x :  I t ^ l n o s c i  1d n i p n o V v > p T T i y a %  \  .&  2 « ac

K o V o . m i a , © c ^ ,sC&A/<5t< n w ta i r J J n S  3 K s te k o .  C t - e s c y n .  1 1 .  d .

+  t  *  Ł  *  ♦  *  ♦  *  *  #  *  «

m
y ■PR2EZ CAŁY ROK

SEZCH J B « sezon zmowr

a k o ^ a n e
Trzy pierwszorzędne pe:.sjo- 
naty, położone obok slef lie 
a tor „Warszawiankir\
(centralne ogr-.ev anie) „Ma-
zo“ szeM i „Konst&ntsr 
nÓWkaVa —  Własny park .S  

78 pokoji na osób ICC. s

J A R E M  CZE
Pensjonat „L w lg ró d * 1, kom­
fort, 42 pokoji aa óO osób.
- właśni* garaże na auta. ::

Zamówienia adresować należy 
wprost do zarządów pensjonatów. ■

W 0 Ł S K A
ies* 2ii z  rzędu państwem gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej ja- 
luści, najbardziej poszukiwana na rynkach światowych her • 
barn angiclskn

L Y C N S a
Do nabyciu vi. pscyutkleh Klaudiach kolonjalnych w całej Poisco 
t rtZćDiTAWICIEŁ ĄLi LWnWs S T. P Ł O Ń S K I ,  św. Marka 2.

„ZOOK , Lwów, Gzc ■.A.ldego, 1 .3.
’  pcm  r  m M k l  p ra w ­

d ziw ie  harceńaiiie u  .d t ■ 
a in y m  lipiew ia ś p u iw a - 
jące i  p rz y  iw le i  e  ud 
20 zt. papu i l  gadai-ice, 
p a p u żk i n ja tp k i o s * J  
jone  iip.,, ryb k i ziu<e 1 
.ffzo .yezi.E . K ia tk l i » -  
K w arja  w  v lei u . w y ­
to i r z t  'r z y b o r y  d l t  W c  
ż iiw ii, o ra z  ^ c g d k i . le. 

czm eze  dla  c h o ry c h  pła­
tew. „Karat** spcc|a. 
na m iesza n k a  d .  ka­
n a rk ó w , ja k  w sze lk i- 
p o k a rm y  p ierw szej ja 

ko$cl. N a jle p szy  p o k a rm  dla psow  . . t a n .  w y
syłka  pod gwarah--'ia., - N j  o d p u w ic u i / n a .je k . 
u w a e ,  1 Sprz rdaj% Kanarki z prjw aiu z tim a n y ^  

w przaclw * i- ®Hl« , j g s a r r

J a k i e  p a s o r z y t y  z u n u j a  u k r y t e  w  k r y j ó w k a c h  d r z z w  c w o c o w y c b ?
O tó ż :

Zarodki mŁi.^y, ' ‘twis.ej, mszycy zielonej i czarnej, tarczówki, Tiuieciaka, mqczn.aKa agn stowego 
i  i  i.dj grzybka, plamistości lićc gniau owoców, Drzeróżne chrząszczyki, Zugiew, mchy i wiele innych 
szkodników CalJj tą glagę ogrodów zniszczyć m oż.n przez dt,ukro'ne s'f ryskenie.

A R B O S A L U S - K A R B O I i l N E U M
z początkiesr. Końr ern zim y  i tein sam em  cieszyć się w iosną zdrow ym  wyglądem drzew , jesienla zaś 
zb erkd potrójn- plon U o nabycia: W eddzirle -abrykacylnyiii środków do ochrony roślin i t  kl ze oJc^dalkami 
O h  if i  t - J i  n -"niiT-  -  ->l* * w  1‘O Z K A N ill, j I I c j  F ra n c is z k a  R « .a jc z a k a  d l i  w  każdej innej d rogerji po
cęnacn orv3inaln :l -_rruspe..ty na preparatu r.asze oraz na aparaty uo spryskiwania wysyłamy bez -łatnie

0 5 A L U 5  w y s y ła m y  w  b e c c K a c b  a ca  W  K g , p o  1,75 i ł .  z a  k g , w  b a A k a c ti p o  5.  10, 20,  25 I 50 k g . p o  2  zł* a a  k g , w yłą c zn ie  op ak o w an ia  
A R B O S A L U S  ro zc ie ń cza  sią w  siosunK U 10- 15°/a. r  H 9 jCr

Specjanctkd chorób Skórnych i "-Bwrrycznych 
ii. Sekund. Państw szp ita la  Pow szechnego

Dr. FRJSC.1-SA WICKA
t*vdynuje Ula itobiei od 2 -5 . 
- -  .rfle.m. 55-Łd.

koałowi. ii
............OStK)

N A  O W J A Z D H ę !
-  orft -  r  zza c ia s ta  nakrycia alpakowe 
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Każdy może zakupić
magiel ręczny pokojowy, taniosoliduie

BRACIA BISKUPSCY S. 1
fajryka maszyn, kołomyja, iu 2ti



IZ „SŁOWO FOLSKIR" i\Tr. .'40 z dniu 9 grudnia 1^-M

„ p  W O W A R
i i i  Patentowana nowość:

1 15 litrów piwa (30 buteiek) 
TYL?iO 2 lifcOTE!

je s t  tc  patentow any w yrób składający 3ię z odw aru słodowego, z którego w e­
dług sposobu u ty c ia  umieszczonego na paczkach i259i

mXSm Każdy robi d o s k o n a l e  p i w o  sam.
Kto raz spróbował, ten zawsze pije i kupuje „Piwowar0. —  Wysyła każdą i oś!: 
E lig . D an e]I- W a r s z a iy a ,  S ie n n a  21-11 . —  Agerici na prowincji pożądani.

K O N K U R S .
Ministerstwo Spraw Woj-kowych Departament Artylerii Wydział Zaopatrz 

nia ogłasza ko .kurs z nagrodami w łącznej kv>oc o 15.000 zł. na model ta- 
czanki t  j. pojazdu do przewożenia ciężkiego karabinu maszynowego. BI ższe 
szczegóły w Nr. 4 (6) czasopisma ,W yna azki i Odkrycia0, —  Warszawa, i L 
Wspólna 26. Termin zgłoszeń 5 stycznia . 929 roku.

SZEF DEPARTAM ENTU A R TY LER II
( — ) P rx0drzym ir& 5i-K ru ków  >cx

)2611 P h^wi'.1' s (i

. i t  ciuli ił j Iiji  jkćrn,, wensr. I kocno t.o i web 
Dr. IIF.^RYK SPJNGFISCHL;

t .  długoletni łejterż (asyr*) klinik derma* 
toioicicznych w Bcrliuio, Pradze i Wiedniu, 
ordynu, od 9 - 1  i 3 7, pl Marjcckt 10 
11. p ,  2-gi wejście u l Sobieskiecgo 2. Te* 
iefon ól 68 — Poczekalnie sep&^etkowe. 
________  12300
CHOROBY weneryczne I zastrr—le ik6me, nem 

-terle seksutlng leczy jpeclalista <_r. ~7. IscL. ulica 
Wulowa 11. Tel. 55-20. 12397

PRACOWHA bielizny UCf e*Y PIETRASZEK'"''! 
il. Qi... „se,- i przylmule wszelka b sllzne po « '■  
niższych c—ich a wiasnycn lub dooi_.'f__n*ch ma. 
terlalftw.____________________   12389

PRZEPŁYWANIE na maszyn.e wszelkich p.sm orzyj. 
muje Romnftska, Zybliklewicza 5. ____  i*612

ST/ i. NN c, szybk., tanio przepisuję na maszynie. 
Sta lid iwa F ankowska, lachowicza 26/ 1 p na 
1 __________    uou4

«S7*ŁNOGi<Ar POLSKr. m isięcznik Ilustrowany, 
organ Instytutu Stenograficznego — War .zawal 
Krucza 26 wyucznjącego również lisiowiUe ir sno- 
gratji najdoskor.alej — wychrdzi, pOłr c :me Jwa 
złote Prospekty bezrłatnle 12596

WYTIIK1 B U R f t t |p |
suszone, prasowane, do oJbioru 
furami z magazynu dostarcza:

Tadeusz Wajuug i Skb,Lwrjv
12601 ui. Cha rrjźczyzna 18. Tale! 8*3 .

Ś R O D A
A u t o ^ u s w  o d  1 5 — 6 0  O S Ó J

row e, t /e k to r j

p o m z i A  stu le na sk le d z lr
W ARUNKI DGGODNEI

Reprezentacja na /V.ałopolsNę Wscho­
dnią i Wołyii 12616

„ R E S K O  DS(
Svkstufkr 22 tel. 31-09

KONKURS.
D y re k c ja  3 l b . j o t e k l  U n iw e r s y t e ­
c k ie j  w  W a r s z a w ie  o g ła .s z a  k u n -  

k u r s  n a  s t a n o w i s k o

B IBLIO TEKARZA
w  VI. s t o p n i u  s ł u ż b o w y m  w  B i­
b l io t e c e  u n i w e r s y t e c k i e j  w  W a r ­

s z a w ie .
O wymienione stanowisko, które na 

wniosek Dvrekio.a Bibljoieki, poparty prze-; 
Sena* nada e M nister Wyznau Re igijnych 
i Oświecenia F ab icznego, mogą się ubiegać 
osoby, posiadające o j  rocz danych odpow a- 
di ,jąc* :h wymaganiom ojgóinym dla urzę­
dników pai'stw‘ v ych i-ej kategorji jet, ęze 
dłużssą praktykę bibliotekarską. 1259/.

Kodanie za.ipatn.one potrzebnymi do­
kumentami (odpis aktu u/odzenia, świade­
ctwo dojrzałości, dyplom un.wersyticki, 
swiadcctAó działalności bibliotekarskiej) 
oraz wł snoręc- nie napisany życiorys n. e- 
ży wnosić lo dnie 31 grudn a 1928 r  do 
Dyrekcj. Bibiioieki U.iiwersy.eckiej w War­
szawie (wakowslc.e Przedmieście 26/28).

iii Ii1li9ii.it
najpraktyczniejszym, naitaft- 
szym, a niezbędnym w każ- 
dym domu podarkiem jest

„Auto-Syphon, 
Sporkleta"

do w>robu wszeikich wód 
orzeźwiających i kuracyj-■Aa a  '“A# ,
nych. Do nabyaa we wszyst- 

kich oudzi£L>.ch firmy

JUUUSZ AŁ\Hi S. A., 
ŁOPUSZAŃSKI i SAUCZEY

we Lwowie lub w General i.pj . Jepr  j z e a  t a o j l

mUTOSYPHGN, Lwów -  Kopernika.126-0

mm

B E Z P t A  Ś N I E
WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOPEDJA
WYDAWNICTWA
G U T E N B E R G A

W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw 
nlctwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzie1 
wszechświatowej literatury, 1 praca nasza wydała 
wspaniałe u yniki. Mlljony luózl znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibijotek domo- 
wych, będących radością każdego kulturalnegc 
człowieka.

Dziś przystępujemy do wydania największego 
nasz ego dzieła

W IE L K IE ! P O W S Z E C H N E J

ENCYKLOPEDJ3
WYDAWNICTWA GUTENBERGA

Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzida 
było udiiałem oogaczy, n ie  d z i s i a j  k a ż d y  może 
stać się właścicielem

WIELKIEJ ENCYKLOPEDjl
gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie b e z p ł a ł n 1 e, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem nasze.' 
cenaali w Krakowie* n światowa marka nasze] firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń.

ENCYKLOPEDJA
WYDAWNICTWA GUTENBERGA
ukaże się w d u ż y m  f o r m a c i e ,  w 150 zeszytach, 
w których Mirko <(.1)00.000 s»ów I 1 0 .0 0 0  r5£- 
ny ch  llustracyjj złożą się na potężne dzieło, Infor­
mujące w szy  stklch o  w rz y s tk lem . W każdej ro­
dzi ile powinnt sie znajdować nasza Encyhlopedjci, 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa.

Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazfę otrzymać Encyklopedię 
w oprawie po bajecznie niskł ;j cenie, na co ofrsymr 
wyczerpujące r.-yjaśnienia w. naszym prospehcie 

, 'v asLay nie przesyłać zgóry żadnych pienię­
dzy wzgL znaczków. Zam„wi. na sa ważne tylko 
dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dnL

WYDAWNICTWO GUTffsBCRGfi
Kraków, Wolska i(?a

Niże] podpisany życcy 3obic otrzymać bezpłatnie 
Powszechną Enc.rkTopodIJi Wydawnictwa Gutenberga

Imię 1 nazwisko: 

Dokładny adrept
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Wydawca i  redaktor od~>wiedz!ulny: r!/ilhelin Anton! Skrzy gzy ńsh. „ Fuiskiego- Lwów, ab Zlmorowicza 1U


